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ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK I (IV) 

POD 
Niczego bardziej nie pragną dzisiaj narody, 

Jek trwałego pekoju. Miliony prostych ludzi 
na całym świecie, którzy na swych barkach 
nieśli wszystkie okropności i ciężary woj
ny uważają, że pokój, aby być trwałym, mu 
si być pokojem demokratycznym I spra.wled:l 
wym zarówno dla wielkich, jak i małych na 
rodów I e>pferać się na uznaniu suwerennych 
praw wnystkicb narodów. 

Tylko na takich zasac1ach oparty pckóJ 
otwiera perspektywy pokojowej współpracy 
między państwami. Tylko taki pokój zape
wnia wszystkim narodom prawo do demokra 
tycznego rozwoju, do całkowitej niezależno
ści. Tylko taki pokój mote być rzeczywiście 
trwały I jest w stanie przekreślić zbrodnicze, 
napastnicze plany podżegaczy wojennych. 

Gdyby można było przeprowadzić wśród 
narodów świata glosowanie powszechne -
referendum - przekonalibyśmy się niechy 
bnie, te za takim właśnie demokratycznym 
i sprawir.dliwym pokojem opowiedziałyby 
się setki I setki ntllionów prostych łudzi 
wszelkich narodowości, ras I kolorów skóry, 
za takim pokojem głosowałoby 999 osób spo 
śród katdego tysiąca. I gdyby wola narodów 
musiała być szanowana i respektowana 
przez wszystkie rządy, moglibyśmy być spo 
kojnł o losy pokoju na świecie. 

Tak Jednak, Jak wiemy, niestety, nie jest 
wszędzie tam, gdzie u wlad!!:Y stoją magnaci 
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kapitału i ich słudzy spod znaku drugiej, rze
komo socjalistycznej, Międzynarodówki. Na
wet haniebny los, Jaki spotkał biilerowskich 
napastników nie potrafił otrzeźwić tych, któ 
rzy w Imię swych zysków I przywilejów go
towi są bez skrupułów przelewać strumie
nie krwi ludzkiej. 
Amerykańscy i angielscy lniperlaliści po

deptali, j'l.k wiadomo, porozumirnla zawarte 
z" Związkiem Radzieckim w Teheranie, Jał
cie i Poczdamie, porozumienia, których ce
lem było ustalenie trwałego, demokrałycme 
go pokoju. Podeptali, bo pragną narzucić 
uarodom pokój lmperiallsłyczny - to Jest 
taki pokój, który byłby tylko pauzą między 
dwiema wojnami, to jest taki pokój, który 
przygotowałby nową wojnę imperlalistycmą. 
Trwały, demokratyczny pokój jest niena

wi.słny anglo - amerykańskim imperialistom, 
bo wojnę traktują jako, być może strasmy, 
ale też i strasznie zyskowny Interes. Potwor 
ne te poglądy miliarderów amerykańskich 
z przerażającym wprost cynizmem I otwarto 
śclą sformułował nie dawno jeden s czoło
wych polityków amerykańskiej finansjery, 
senator I bankier w jednej osobie, Bernard 
Baruch. 
Oświadczył on niedawno, że „POKOJ WY 

DAJE SIĘ RZECZĄ PIĘKNĄ WOWCZAS, 
GDY TRWAJĄ OKROPNOSCI WOJNY 
LECZ STAJE SIĘ ON PRAWIE NIENAWIST 

NYM, GDY WOJNA JEST ZAKORCZONA". f Spowodowall oni pierwszą wojnę świato-
Czyż te blużnlercze słowa amerykańskie- i wą, licząc na ogromne zyski i możliwość 

go senatora i bankiera nie odzwierciadlają l bezkarnych grabieży słabszych narodów 
najlepiej nastrojów, dążeń i zamierzeń pod·! przez zwycięskie imperia. Doprowadzili zaś 
żegaczy wojennych? Czyż nie wskazują one ' do wyrwania z łańcucha imperialistycznego 
dobitnie, gdzie narody doszukiwać się mają l takle ogniwa, jak Rosja carska, doprowadzi· 
faktycznych spr:>.wców krwawej interwencji i li do zwycięstwa klasy robotniczej i socjaliz
w Chinach I w Grecji, w Indonezji i . na Ma . mu na jednej szóstej globu ziemskiego. 
lajach, na Bliskim I na D1deklm Wscbod~e· 1 Spowodowali oni drugą wojnę świato~ą, 
w Europie I w krajach Ameryki Połudmo- licząc na ogromne zyski, na zniszczenie lub 
wej. . przynajmniej osłabienie Związku Radzlec-
~zyz słowa senatora i bankiera amerykań kiego oraz na pozbycie się konkurentów na 

sk1ego Barucha nie rzucają Jaskrawego sno- rynkach światowych. Doprowadzili zaś wbrew 
pu ~wlatła na P!zyczyny gorączkowych .za- zamierzeniom - do wzmocnienia Związku 
bl.egow amer!kanskich i • angielskich pollty· Radzieckiego, do wyrwania z łańcucha Im· 
kow, generałow I admlrałow w po;izukiwaniu perialistycznego nowych o•iw, do zwycię
baz '!ojennych, lo~niczych I morskich na ca- stwa ustroju demokracji ludowej w Polsce 
ly_m swlecie? Czyz nie tłumaczą one powo- Czechosłowacji I w szeregu innych krajów 
dow nlr.ustannych, a tak przecld podeJrz';'- Europy Srodkowej I Południowo • wschod
nych wizyt, składanych przez amerykan- niej. 
skich polityków I wojskowych -v Londynie, 
I w Paryżu, w Berlinie I w Rzymie, w Waty
kanie I w Madrycie?. 

Lecz wyznawcy ludoterczej, faszystowskiej 
filozofił senatora Barucha, bez skrupułów 
zapożyczonej z hitlerowskiej biblii - „Mein 
Kampf" czynią swe obliczenia bez właści
wego gospodarza - bez narodów - przeciw 
na.rodom. Stąd wręcz śmieszne niekiedy po
myłki. jakie czynią w swych obliczeniach cl 
cyniczni wyznawcy złotego cielca. 

Nie lepszy los czeka I obecne „plany'' pod· 
żegaczy wojennych Churchillów I Baruchów 
Marshallów I Bevlnów. „Podżegaczy wojen· 
nych - jak to stwierdzll Generalissimus Sta 
lin - czeka haniebna porażka". Czeka ich 
klęska, ponieważ miliony prostych ludzi 
pragną pokoju. 
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Im bardziej podżegacze wojenni zabiega
ją o nową wojnę ,tym bardziej odwracają 
się od nieb narody, tym bardziej krzepnie 
front obrońców pokoju. 
Każdy dzień przynosi nam wiadomości o 

historycznych zwycięstwach obozu demokra
cji I pokoju: o zwycięstwach wojsk genera
ła Markosa, o zwyl}ięskim pochodzie chiń· 
sklej armil ludowej, która zdobyła prastarą 
stolicę Chin ...... Pekin, o wciąż nowych osią
gnięciach gigantycznego budownictwa socjali 
stycznego w Związku Radzieckim i w kra· 
Jach demokracji ludowej. 

Bułgaria na drodze do Socjalizmu 
Przem6w~enie Dymitrowa na V Kongresie Bulgarskiej 

Part@I obotniczej (komunlst6w) 
SOFIA PAP. - Na V Kongresie Bułgar

s'kiei Partii Robotniczej (komunistów) sekre
tarz generalny partii Georgi Dymitrow zło 

żył w Imieniu Komitetu Centralnego obszer
ne sprawozdanie polityczne. 
P\erwszą część swego sprawozdania Dymi 

trow poświęcił krytycznemu omówieniu hi
storii Bułgarskiej Partii Robotniczej (komu 
nistów) od chwili jej powstania po dzień dzi 
siejszy, podkreślając, że w ciągu toczonej 
przez nią walid partia ta przeobraziła się w 
partię marksistowsko - leninowską. 

I 
dzynarodowej i polityki zagranicznej Buł- ukrywa jest wrogiem komunizmu. Dobltnte 
garil, Dymitrow zaznaczył, że polityka ta o- świadczy o tym antykomunJstycma. dZ1ałal. 
piera się na następujących zasadach: zabez- ność nacfonaiistyoznej grupy Tito w Jugosła 
pieczenie interesów narodowych Bułgarii, wii. Dlatego te-i walka z naclona11zmem lest 
ścisła przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, dla komunistów obowiązkiem pierwszorzęd
porozumienie z państwami sąsiednimi. Bę- neJ wacL 
dzlemy walczyć - oświadczył Dymitrow - Walcząc przeciwko wszelkim przejawom na 
przeciwko wszelkim usiłowaniom mlęd~yna- cjonalistycznym - ciągnął dalej Dymitrow 
rodowego imperlallzmu, dążącego do lnge-ren - musimy wych<>wać masy w duchu proleta
cji w nasze sprawy wewnętrzne. Będ"Ztemy riackiego Jnternacjonalrlzmu. Musimy wycho... 
dążYć do jeszcze ściślejszej współpracy re wywać masy w duchu nJezłomnej solidarno
Zwlązkiem Radzieckim - • naszymi soj11- śd i wspólnego frontu demo'kracjd ludowej z 
sznikami - krajami demokracji ludowf!j - potężnym Związkiem Ra<h!eck.im na czele. 
I :r.e wszystkimi mlłuJJlCYml pokój naroda- Przyszłość nanego narodu zaeży Od spolsto
ml. śoi tego frontu oraz od potęgi Związku Ra· 

Partia stała się przodowniczką klasy robot 'Bułgarska Partie Robotnicza (komunistów) dzleckiego s jednej strony I od naszej goto. 
nlczej. zdolną do poprowadzenia tej klasy - stwierdza Dymitrow - widzi w Interna- woścl do walki przeciwko międzynarodowemu 
do ostatecznej walki o przejęcie w swe ręce cJonalizmie. we współpracy międzynarodoWej kapitalizmowi i Imperializmowi z drpgieJ. 
losu kraju, o doprowadzenie do zwycięstwa I z wielkim Stalinem na czele, gwarancję samo' Wychowanie mas w duchu lnternacjona1t:r.mu 
socjalizmu, do pełnego triumfu komumzm•1. dzielnego bytu, rozkwitu t marszu naprzód na proletariackiego oznacza wzmożenie solidar-

Z kolei Dymitrow nakreślił szczegółowo szego kraju ku Socjalizmowi. Uwalamy, łe na nej • akcji partii komunlstycnnych i pełne 
historię powstania frontu patriotycznego, u- c.fonali:r.m bez względu na maskę, pod jaką się uśWladomlenle sobie przodującej roił WKP(b) 

Takim wielkim, historycznym zwycięstwem 
sprawy pokoju Jest niewątpliwie i zjednocze
nie ruchu robotniczego w Polsce. Kongres 
Zjednoczeniowy oznacza nie tylko likwida
cję rozłamu w polskiej klasie robotniczej. 
Stanowi to niewątpliwie historyczną zdobycz 
polskiej klasy robotniczej, ale co więcej -
powstanie Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej wzmacnia również siły obozu po
koju na całym świecie. 

Obecnie, po zjednoczeniu ruchu robotni
czego w Polsce na zasadach marksizmu -
leninizmu naród polski może ze spokojem 
spoglądać w swoją przyszłość. 

Polska Ludowa, krocząc po drodze do So
cjalizmu w ścisłym sojuszu u Związkiem 
Radzieckim l z ktajaml demokracji ludowej 
- umacnia sprawę pokoju na całym świecie. 

Nasz sztandar - sztandar Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej - sztandar Mar· 
ksa, Engelsa, Lenina, Stalina, to sztandar po 
kojo. Pod tym sztandarem naród polski pój
dzie naprzód, „ąduJąC' lepszą, szczęśliwszą 
przyszłość dla obecnych I przyszłych poko
leń, 

wypuklając rolę, jaką w tym froncie ..>dgry
wała I odgrywa partia robotnicza. Polltyka 
partłł robtniczej - stwierdził mówca -
zmierzająca do pełnego zjednoczenia wszy
stkich sił demokratycznych I patriotycznych 
pod sztandarem frontu patriotycznego wzmo 
cnlla pozycję klasy robotniczej I doprowa
dziła naród do całkowitego zwycięstwa nad 
reakc,ią. Zwycięstwo nad elementami reak
ryjnymi i kapitalistycznymi stworzyło wa
runki, umożliwiające przyśpieszenie polity
cznego I gospodarczego rozwoju kraju. 

· UkonslyluoWanie się władz. 
Komitetu Łódzkiego i Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

W 1wiązku z tym - podkreśla Dymitrow 
- należało sformułować nowe zadania i;to
Jące przed frontem partiotycznym. 

PIE!rwszym zadaniem była llkwldacJa ka
pltahstycznej własności prywatnej, ukróce~ 
nie elementów kapitalistycznych na wsi, za
sadnic2 a przebudowa aparatu państwowego 
z '"':vraźnym wskazaniem dróg marszu do 
Socl;dbmu. 

W realizowaniu tych wszystkich zadań Buł 
garska Partia Robotnicza (komunistów) WY· 
suw1>.ła się zawsze na czoło, jako rzecznik 
lnteresńw mas pracujących. 

W ciągu ubiegłych 18-tu miesięcy poczy
nione szereg decydujących posunięć, ZJnie
rza jących do ostatecznego umocnienia de
mckracjl ludowej i stworzenia niezb~dnych 
warunków budowi gospodarczych podstaw 
Socjalizmu. W akcji tej korzystano z bez
cennej pomocy WKP(b) i Stalina, których 
rady umożliwiły szybkie naprawianie popeł 
nio11y<.h błędów. 

W dniu wczorajszym w Łodzi odbyło się 
I-sze Plenum Wojewódzkiego Komitetu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum dokonało wyboru Egzekutywy Wo 
jewódzkiego Komitetu PZPR, która z kolei 
dokonała wyboru skretarzy WK. 

Na stanowisko I-go sekretarza Wojewódz· 
kiego Komitetu PZPR wybrany został tow. 
Domagała Czesław. Na stanowisko II-go se· 

kretarza wybrano łow. Sienkiewicza Wltol· 
da. 
Członkami Egzekutywy zostali tow. tow.: 

Borzycki Władysław, Bukowski Roman, Du
nlakowa Irena, Feliksiak Jerzy, Gradeckl Zy 
gmunt, Ley Włodzimierz, Mikołajczak Ma
rian, Nieśmiałek Władysław, Salskl Zy· 
gmunt, Stalskl Kazimierz, Stawlflskl Wincen
ty, Szaniawski Jan I Szmidt Leszek. 

Wyborów dokonano jednomyślnie. 

Wszystkim naszym Czytelnikom, 
Przyjaciołom i Prenumeratorom 

iyczymy 

WESOŁYCH ŚWIĄT 

Redakcja Budowa socjalizmu - podkreśla Dymitrow 
- jest obecnie głównym zadaniem Bułgar
skiej Partii RobotnJczej. 

Przechodzac do omówienia sytuacji mię- ;;... ______________ ...,. ________________ „1.._ __ . 

* * * Wczoraj, w dniu 23 grudnia 1948 roku -
odbyło się I Plenum Komitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum dokonało wyboru sekretarzy i 
Egzekutywy Komitetu Łódzkiego PZPR. 

Na stanowisko I sekretarza Komitetu Łód2 
kiego PZPR wybrany został tow. Władysław 
Dworakowski. Na stanowisko II sekretarza 
wybrano tow. Stanisława Duniaka, sekreta

. rza organizacyjnego - tow. Jana Grudziń-
skiego, sekretarza dla spraw ekonomicznych 
- łow. Adama Żebrowskiego. Do składu 
Egzekutywy - poza wyżej wymienionymi -
Plenum wybrało tow. tow.: Burskiego Ale
ksandra, Ciesielską Zofię, Jabłońskiego Ja
na, Krzykalsklego Aleksandra, Mroza Zdzi
sława, Rębowsklego Stefana, Stawińskiego 
Eugeniusza, Smiejana Antoniego, Uzdailskie 
go Edwarda, Wardę Antoniego, Wende Wa
lentego. 

Wyborów dokonano jednomyślnie. Poza 
~ I Plenum Ko~itetu Łódzkiego Polskiej 
ZJednoczonej Partii Robotniczej 'omówiło 
bieżące sprawy organizacyjne. ••••••..• „ .•..•.....•...•..•• 
Następny numer »Głosu<< . 

ukaże się 
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Z S R R czci pamięć Adama Mickiewicza Rozwiązanie parlamentu iapońskiego 
LONDYN (PAP). Z Tokdo donoszą, że w 

środę prem'.er japoński Yoshida, rozwiązał 
parlament. Dnia 23. 1. 1949 r. odbędą się 
nowe wybory, Uroczysta akademia w Moskwi w 150-łq rocznicę narodzin wj lki go poety 

MOSKWA PAP. -W sali kolumnowej Do· 
mu Związków Zawodowych odbyła się wczo
!I"aj uroczysta akademia z okazji 150-ej roczni
cy urod7Jin Adama M:ckiewicza. 

Akademia zorganizowana została przez 
Związek Pisarzy Radzieckich, Komitet Sło
wiański w ZSRR i. Towarzystwo Łącznośoi 
Kulturalnej z zagranicą. 

Monumentalne wnętrza domu Związków Za 
wodowych udekorowano flagami polskimi i ~a 
dzieckimi. W sali kol:umnowej nad estradą. 
i stołem prezydialnym widniał portret Adama 
Mickiewicza. 

Akademia, na którą przybyli przedstawicie. 
le rządu radzieckiego i czołowi działa<!ze ra
dzieckiego świata kulturalnego i naukowego, 
pn;edstawiciele państw obcych oraz tłumy 
mieszkańców MOskwy - przekształciła się w 
niezwykle uroczv!>tą i serdeczną dcmonstr.ac.ię 
przyjaźni polsko - radzieckiej i wspólnoty 
dwóch bratnieh kul-ur. 

W prezydium akadem'i zasiedli: wice'mini
ster spraw zagranicmych ZSRR - Zorin, am 
basador R. P . w Moskwie - Marian Naszkow 
ski, radcy ambas;:idy: Zambrowicz i Lipowski, 
generalny sekretarz Związku p:sarzy Radzrlec 
kich - Aleksande>r Fadiejew, zastępC'a k iero 
wni:ka wydzialu propagandy KC WKP(b) -
Golowienc1enko, wybitni literaci Tichonow, 
i Wiśniewski. 
Akademię zag:i.fł Aleksander Fadiejew, prze 

kazując wśród aplauzu zebranych gorące po
zdrowienia dla naro:lu polskiego t dla poi. 
skief inteligencji, która wraz ze swym ludem 
buduje dziś Odrtilzoną Ojczyznę, kro~aca ra 
mię przy ramłenlu ze związkiem Radzieckim 
w szeregach obozu denwkratycznego, 

Po przemówieniu Fadiejewa orkiestra ode· 
grata hymny państwowe Polski i ZSRR. 
Piękny i wnikliwy refernt o życiu i twór

czości Adama Micldew:cza wygłosił wybitny 
poeta radziecki Mikołaj Tichonow. Stwierdził 
on, że imię Mickiewicza weszło foż dawno 
do Panteonu czołowych poetów świata.. 

,,Od czasu Mick•ewicza. - powłe<hlał Tlcho 
now - wiele zmieniło się na świecie, wiele 
zmieniło się w krafo ofozy~tym poety. Przy
jaźń między narodem polskim i narodami ra 
dziecklmi,, wyrażająca się nie w słowach, 
lecz w czynacb, przyjaźń scementowana 
krwią naJlepszych synów, przelaną w wal
kach o wolność nabiera szczeaólnet mocy dziś, 
gdy święc1my rocznicę urCdzin wielklego poe 
ty ludowego - Adam al\Pckiewicza. 

Piękna postać poety promien'.uie dziś, no· 
wym światłem dlatego, że zakłamanie. którym 
pragnęli zakryć Jego prawdziwe oblkze reak
cyjni ideologowie - p'erzchlo pOdflbnie, jak 
ipierzchlii pachołkowie pił.>udczyzny i wojujące 
go katolicyzmu. 
Podobnie jak po W'.elkiej Rewolucji Paździer 
nikowej ni>rody Zwiąiku Radziecktlego w ca
łej p-•~· r-· ··,.,..hlv swych klasyków i w 
sv--· ., "' "·1 k„ "'·--'„lizmowi korzystały 7 

:,...h r1 0rGbku - t~k sa1n-0 dziś oby"}l·r"'t~l d"rn"· 
kra~ycznej Po'~ki z nowym nr - ;- „·- ,, ,v-1 b1 
się w dzieła Mickiewicza. r- r •·; ' " ,, ·- "i~ je~o 
gorące wezwania do Mlo rł o:\~i. ' pn ' tJ.om:enne 
pełne patriotyzm11 wierszt:, jego ldryzm, któ
ry zrodził się z ludu. 
~kiewiez jako wielki patriota polski, my 

§la.I zawsze o losach Słowiańszczyzny, rozu. 
m1ał do ja.kich straszliwych następstw mo. 
globy doprowadzić zwycięstwo krzyia~twa. 
Omawiaiąc twórczość M'.ckiewicza, Ticho

now podkreślił zbieżność • i pokrewieństwo 
ideowe między VRelkim poetą polskim 
i Puszkinem. Tichonow przytoczył wizję 
przyszłości, rzuconą przez obu poetów, oświad 
czając: ,,ZiścłJy się prorocze słowa.. Dwa bra
tnie narody polski i radir;leckl wiedzą, 1ż ich 
przyjaźń wiedzie · do r~kwitu obu kraJów. 
Nieśmiertelną, olbrzymią spuśc'.znę poetyc· 

ką wielkiego wieszcza pol~kiego odziedziczvło 
111owe pakolenie. uzbrojon~ w przodujące :dee 
naszej współczesności - epaki, w której 
wszystkie drogi prowadzą do komunizmu". 

W. Ażaiew -

Przypominając s1'>wa W.eszcza, by „książki · Po Fadiejewie zabrał gJos ambiisador R:P. w 
jego zbłlJdz'ły pad str1.echy". Tichonow stwier Moskwie - Naszkowski, po cz~m orkiestr~ 
dz.ił: „n1etylko chłopi w nowej PolJoł'e Ludo- odegrała hymny państwowe polski 1 radzlec~ 
wej czy :a~ b~dą dzieła Mickiewicza, wszyst- Następnie odbył s'.ę wielki koncert z udzia 
kie bratnie narody upajać się nim bedą w !em nailepszych sił artystycznych Moskwy: 
przekładach by złożyć hołd wielkiemu bofo-1 Lwa Oborina, KoZłowskiego ora~ przybyłego 
wnikow1 o wolność narodu, o lepszą przy. do stoLicy ZSRR śpiewaka pal~k1eoo Jerzego 
szłość ludzkości". Gardy. 

----o-

Kata troi a samolotowa 
w Hiszpanii 

LONDYN (PAPJ. Jak dononą z Madrytu, 
w pobliża Tarrag<l'Ily, uległ katastroflle samo 
Jot pasażerski, kursujący na L:nii Madryt -
Barcelona. 27 osób zginęło. 

Prognoza pogody 
na Swięta 

Zaptrwiedż stra;k11 kolejowego w Anglii --:::--

LONDYN (PAP.). Władze naczelne związ

ku zawodowego kolejarzy brytyjskich posta
nowiły ogłosić w ciągu stycznia strajk pra
cowników kolejowych na terenie całej An
glii. 

Decyzja ta spowodowana została nie
u wzgh;dnieniem przez zarząd upaństwowio
nych kolei brytyjskich, żądań pracowników 
kolejowych. Dotychczas toczyły się przewle
kłe pertraktacje między komitetem wyko-

nawczym związku kolejarzy, a zarządem ko-
lei brytyjskich. WARSZAWA (PAP.). Chmurno z lokalny-

Obecnie sprawa zatargu między związkiem mi rozpogodzeniami. Temperatura w pobliżu 
zawodowym kolejarzy brytyjskich spoczywa o stopni lub nieco poniżej. 
w rękach ministra pracy Isaacsa. • , . 

Do . z~iązku kolejarzy należą p~ócz. pi:a~ I Grozna powódź w Iranie 
cown:kow komumkac)J koleJoweJ rowmez 
pracownicy kolei podziemnych. śródlądowej (-) Jak donosi dziennik teherański „Ette
linii komunikacji rzecznej i wielu hoteli, bę- laat", powódź w okręgu Isfa~anu zmyta z po 
tlących własnością zarządu kolei brytyj- wierzchni ziemi 7 wsi. 120 osób straciło ży-
skich. cle. 

Sprawa Indonezji w Radzie Bezpieczeństwa 
Delegat radziecki Malik - potępia surowo holenderskich napastników 

P ARYż, (PAP) - Korespondent PAP cfono Charakteryzują.c przygotowania holenderskie- przeprowadzenie kontroli nad przerwa.niem dzi& 
si z Palais de Chaillot: Ra.da Bezpieczel'lstwa. go napadu na stolicę Indonezji, mówca oświad łali wojennych i wycofaniem wojsk na poprz&
postanowiła. wysłuchać opinii Australii i Hin- czył: ,,Hitler nie postą.pił tak brutalnie z Ho- dnie pozycje. 
dustanu w sprawie wydarzeli w Indonezji, jak- landią w roku 1940, jak Holandia z Indonezją Delegat radziecki krytykował projekt rezolu. 
kolwiek państwa te nie Rą. członkami Rauy. w roku 1948''. . _ cji amerykańskiej podkreślając, że rezolucja ta. 

Na środowym przedpołudniowym posiedzeniu Następni!' zabrał głos delegat Związku Ra- pomija milczeniem fakt agresji holenderskiej. 
Rady Bezpieczeństwa przemawiali delegaci dziPckiego Malik. llfówca złożył projekt rezo- Rada Bezpieczeństwa - stwierdził Ma.lik - po 
Chin, An~tntlii i ZSRR. lucji, przewidującej pod.jęcie przez Radę Bezpie winna nazviać rzecz po imieniu. Holendrzy do-

Delcgat Chin przyłączył się do stanowiska czeń~twa szybkich i stanowczych decyzji, ma. konali aktu agresji. Rada. Bezpieczeiistwa. po-
USA i o~wi:tcl('r.y!: że b\'dzie gło8owal za rezo- jl}cyrh na celu: winna akt ten napiętnować i potępić. 
lul'ją amcrykal1Rką. a) natychmiastowe przerwanie agreBywnych 

Nnstępnie zebrał głos przedstawiciel Austra· działań wojsk holenderskich , 
Iii, który oświadczył, że rząd australijski jest b) wycofanie wojsk holenderskich i powrót 

Następnie delegat radziecki zaznaczył, że 
rezolucja amerykańska - wniesiona . łącznie 
przez USA, Kolumbię i Syrię mówi ogólnikowo 
o działaniach wojennych i zawiera apel do obu 
stron o ich przerwanie, ale w istocie rzeczy apel 
ten należy skierować jedynie do Holandii, nie 
zaś do Republiki Indonezyjskiej. Z tych wzglę
dów delegacja radziecka ·nie będzie popierała. 
rezolucji amerykańskiej. 

głęboko zaniepokojony polityką holender3ką w wojRk indonezyj~kich na poprzednie pozycje. 
Indonezji. Polityka ta. - zaznaczył mówca - Rezolucja radziecka. zawiera również postu
nie tylko nie doprowadzi do uspokojenia w In- la.t utworzenia komisji, ekładajl),cej się z rrzed
donezji, lecz może rozpalić płomień wojny na. stawicieli wszystkich członków Rady Bezpie
terenie południow0-wschodniej Azji. czeństwa. Zadaniem tej komisji miałoby być 

Bezprawne machinacje w sprawie Ruilry 
Prasa pary.ska o nowej samowoli Anglosasów 

PARYŻ (PAP). Prasa pa1ysk.a poświęca 
liczne komentarze zakończeniu obrad londyń 
skiej konferencji 6·ciu w sprawie Ruhry. 

„Humanite" stwierdza, że decyzja Clay'a 
i Robertsona, przekazująca .kopalnie i prze 
mysł Ruhry w ręce niem'.eckie została utrzy
mana w mocy. Konferencja londyńska -
pisze dziennik - ograniczyła się jedynie do 
obrad nad nrohlemami drugorzędnymi, zasa 
r"a n ' ·dzym.rndowej kontroli Ruh·ry została 
rorz.ucona, co--jak zaznacza ,,Humanite" -
jest oczywistym pogwałcer'- · ·· 1tkładów pocz
damsk'.ch. 

„Liberatlon" p.>cltk.reśla, że „układ" w spra 
wie Ruhry ma na celu uspokojenie opinii 
publicznej we Francji i w krajach Benelmcu. 
Układ ten jest parawanem, za którym odbę 
dą S:ę w terminie póżnie]Szym prawdzi~ 

rokowania w sprawie Ruhry. 
„W rzeczywistości pisze dziennik -

przymierze Stanów Zjednoczonych z Niem
cami w m!ędzynarodowym organizmie kon
trolnym przyniesie korzyść kapitaListom nie 
mieckim oraz amerykańskim". 

Mówca przedstawił historię zagadnienia indo 
nezyjskiego. Przypomniał on, że republika indo 
nezyjska powstała y; wyniku ruchu wyzwole:d- . 
czego narodu indonezyjskiego w sierpniu 1945 
roku. Od pierwszej chwili znajdowała się ona. 
pod grożbą. agresji ze strony mocarstw kolonial
nych. Wojska holenderskie po raz pierwszy do 
pu.§ciły się agre:;ji w lipcu 1947 roku. Zajęły one 
wówczas znaczni} czę§6 terytorium Indonezji i 
zdobyły najbogatsze okręgi tego kraju. Ten 
agresywny akt również wtedy był dokonany 
pod mask!J. tzw. „akcji politycznej.„ 
Związek Radziecki domagał się już wtedy po. 

tępienia agresji holenderskiej i powołania objek 
tywnej komisji, kt6ra wystąpiłaby w sposób sku
teczny przeciwko agresji holenderskiej. 

Delegat radziecki· stwierdza, że niektórz7 

N • N członkowie Rady Bezpieczeństwa włożyli nłern11. owe· starcia w pustyni ' egev ło wysiłków w to, aby umniejszyć znaczenie po
stępowania Holendrów w Indonezji. W ten spm 

LONDYN (PAP). Jak donOSi z Tel-Avivu 
agencja Reutera, w ciągu ubiegłej nocy na 
odcinku Nihim, w pustyni Negew, doszło do 
ncwych starć z wojskami egips.ldmi. Rzecz 
nik Izraela stwierdził, że samoloty nieprzy 
jacielskie zbombardowały pewne południo
we osiedle żydowsk'.e. Alarm lotniccy- zarzą 

dzono też w mieście Rehovoth na południe sób popierali oni agresję. Utworzono bezsilną 
od Tel Avjvu Komunikaty dowództwa wojsk i - jak - wyraził się Malik - bezzębną „ko 
Izraela wzmiankują o starciach w południo misję dobrych usług'•. Komisja ta. de facto stoi 
wo-zachodniej części pustyni Negew, stwier na straży interesów Holandii. w Indonezji. Nie 
dzając, że Egipc,ianie użyL: broni pancernej jest ona czynnikiem objcktywnym. Za pośred
i samolotów. Egipcjimie usiłowali zniszczyć nictwcm tej właśnie komisji narzucono Republl 
przeb!egające tamtędy rury wodociągowe. • ce Indonezyjskiej układ, na mocy którego zna 

k 
czna częać terytorium Indonezji przeszła. pod 

Harry Poll:tt do rządu Mar osa kontrolę Holandii. Korzystając z pomocy „Ko-
ił _ misji usług' • Holandia utworzyła na swoim tere 

LONDYN PAP. - Sekretarz generalny An· 
giclRkiej Partii Komunistycznej Harry Pollitt 
wyato~ował na rę('e kierownietwa Greckiej Par 
tii Komunistycznej pi.emo gratulacyjne z oka
zji pierwszej rocznicy utworzenia tymczasowe
go rządu demokratycznego. 

27) 

„Wasze nicusta~e i bohaterskie wysiłki nie rzą.dy marionetkowe. Przeprowadziła. ona. 
st"r.·ierdzn Pollitt - z ogromnymi sukcesa- blokadę ekonomiczną, nie dopuszczając do Indo 
lll1 rządu wolnej Grecji, który święci pierwr.:ą. nezji żadnych towarów i hamując jej eksport, 
rocznict swego istnienia - stanowią gwaran-1 Blokada ta. jest ekonomiczną agresją przeciw
cję, że wa.łka. o pokój, postęp i sprawiedliwość ko Republice Indonezyjskiej. 
w Grecji zakoli.czy się zwycięstwem••. --<>-

zmusić aby ktoś czynił rzeczy niemożliwe. ROZDZIAL SIODMY. 

Daleko od Moskwy 
- Jak będziemy na każdym kroku za 

umarłych nabożeństwo odprawiać - łez 
nie starczy! Szykujcie się do odjazdu! -
zwrócił się do Poliszczuka. 

- Nie wiedziałem, ~ tylko łatwe spra
, wy można wam powierzać - powiedział 
Batmanow i wywołał z tłumu tego, który 
mu arogancko odpowiadał. 

JAK PODZIELILI PRACĘ. 

Początek budowy przypadł na zimę - w 
tym właśnie tkwiła szczególna trudność 
sprawy. Według praw inżynieryjnych -
nie należało w żadnym wypadku budować 
rur_ociągu. w okresie zimowym. W każdym 
razie wybitni zagraniczni fachowcy, do au
torytetu których często uciekał się Grub
ski, uważali to za rzecz niedopuszczalną. 
Załoga Batmanowa musiałaby zgodzić się 
na długie wyczekiwanie w gabinetach, a 
trasę ustąpić bez walki wichrom i bura
nom. 

- Nie macie prawa nas zmuszać. Jes>: 
zarządzenie z rady miejskiej - ponuro 
odpowiedział starszy. 

- Mam prawo, chłopie! Nie będziesz 
sprawdzał moich praw, nie o tym mowa. 
Ja ciebie nie będę zmuszał, sam pojedziesz 
- Batm.anow zamykał i otwierał zmarznię 
te w skórzanych rękawicach ręce. - Dużo 
naszych ludzi pracuje w różnych punktach. 
Jak Adun zamarznie - jeszcze poślemy. A 
czym będziemy ich karmić? Zanim przebi
jemy na Adunie drogę lodową i przewie
ziemy produkty na koniach albo maszy
nach - ile czasu przejdzie! A muszą praco 
wać! Na punktach zas brak im narzędzi, 
brak najpotrzebniejszych materiałów. Cóż 
zrobią gołymi rękoma. I konie są potrzeb'
ne„ na sobie nie będą dźwigać drzewa z la
su. Według ciebie możemy powiedzieć: do 
diabła z ludźmi, niech zdychają z głodu, 
niech ciągną drzewa z lasu 11a sobie, niech 
nie pracują? 

- )a nie mówię: do diabła z ludźmi! 
powiedział Poliszczuk. 

- Więc chcesz abym ich stamtąd wy
prowdazi? Pomyśl tylko, czy ja mogę te
raz wyprowadzać ludzi z tajgi i traCJ.ć 
czas, którego mam tak mało'! Ludzie mu
szą teraz urządza.:! się na punktach, szyko
wać się do zimowych prac, a jak tylko 
Adun zamarznie - drogę na lodzie prze
bijać. A może ty masz inne wyjście z sy
tuacji? 

Wasyli Maksymowicz mówił pouczająco 
i spokojnie. Poliszczuk rozgniewał się. 

- Smiejesz się ze mnie, naczelniku, czy 
co! Ne mam żadnego wyjścia. A objaśniać 
mi także nie potrzebujesz-: jeździłem do 
punktów, widziałem ludzi, rozmawiałem z 
nimi. Nie przetrzymają w żadnym wypad
ku. 

- Przetrzymają, jeśli poślemy te dwa 
kutry. - Wasyli Maksymowicz obejrzał 
ludzi i nagle zapalił się: Boicie się, czy co? 

- Boimy się, cóż w tym dziwnego'? -
przyznał się ktoś w tłumie. - Wszystko 
nr7.enruiniQ i sami izuiniemv. Trudno jest 

- Jak uważacie, czy naszym towarzy
szom na froncie bardzo łatwe sprawy po
wierzają? Wstydzilibyście się! - Znów od
wrócił się do Poliszczuka: - Odbijajcie od 
brzegu, pojadę z wami za starszego. 

- Nic z tego nie będzie - po milczeniu 
odpowiedział Poliszczuk. - Nie wypada, 
aby naczelnik budowy, sam odprowadzał 
każdą barżę. - Starszy naciągnął zdjęte 

rękawice wielkości łopaty, i naciągnął 
czapkę. 

- Czy są tu pośród was komuniści? -
krzyknął Załkind: podniósł się wraz z gru
pą ludzi na barżę. - Komuniści poprowa
dzą za mną obie barże. 

- Co wy, do licha, Michale Borysowi
czu ! - fałośnie krzyknął Poliszczuk. -
Jestem bezpartyjny, to mnie z gry chceci 
wyrzucić, czy co? A potem w mieście nie 
będę mógł się pokazać: Załkind zamiast 
Poliszczuka barżę po · Adunie prowadzi! 
Złaź! 

Starszy machnął ręką swojej załodze. Ci 
wraz ze starszym głośno tupają.c no2:ami. 
zbiegli po stovniacł> 

To oznaczałoby, że podpsiują się pod ra
portem Grubskiego, o tym, że termin poda
ny przez rząd jest nierealny. Z dwunastu 
miesięcy przeznaczonych na układanie ru
rociągu, zima trwała co najmniej siedem 
- jakże można było z nich zrezygnować? 
Batmanow i jego pomoćnicy nie zamierzali 
składać broni, tak że linia ich postępowa
na określała się sama przez się: postanowi
li nie oddawać zimie, ani jednego miesiąca 
ani jednego tygodnia, ani jednego dnia ~ 
po prostu nie zwracać na nią uwagi! Jed
nakże nie tak łatwo było zapomnieć o zi· 
mie. Nie zdążyła się zacząć, a już przyni~ 
sła ze soba nełno trosk 

d. o n. 
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Największe-hisłory~zne zwycięstwo Polska nad morzem 

K lasa robotnicza i masy pracujące Pol- t dniach, które przeżyliśmy w okresie tego Stalina i na wieloletnich doświadczeniach 
.. ski o~iosły największe w swej hi-! historycznego Kongresu naszym zadaniem przodującej WKP(b) oraz polskiego ruchu 

ator.11 zwy~ięstwo. To proste, bezpośrednie j najbliższym jest ponieść w szerokie masy robotniczego. 
stwierdzerue - formułowane w czasie Kon ludowe wielki i twórczy jego dorobek. Przejaw ten jest gwarancją, że doro
gresu - najkrócej i bodajże najbardziej 1 Niech cała Polska rozbrzmiewa prawdą o bek historycznego Kopgresu stanie się wła 
treściwie wyraża prawdę o sukcesie, które ' wielkim Kon"resie Zjednoczenia". snością nie tylko każdego członka PZPR, 
mu na imię - Jedność. Historyk polskie- Przed Kongresem wypowiedzi mas par- ale jednocześnie ogromnej większości na
go ruchu robotniczego przy ustalaniu waż- tyjnych na specjalnych zebraniach kół, na rodu. Marksista-leninowiec bowiem, to 
ności i doniosłości rewolucyjnych wyda- wyborczych konferencjach okręgowych - człowiek czynu i walki, który potrafi mo 
rzeń, wytyczających etapy walki o socja- są wyrazem niezachwianej pewności, że bilizować wokół siebie nowe siły, uzbra
lizm - powstanie Polskiej Zjednoczonej uchwały Kongr.esu to dojrzały owoc po- jać się i kierować na wyznaczone pązy
Partii Robotniczej będzie zestawiał na rów I trzeb i pragnień każdego człowieka pra- cje. I dlatego partia w większym niż do
ni z tak ważnymi osiągnięciami, j3.kimi by cy. Już wówcz::is przodująca część klasy tychczas stopniu zespoli się z klasą robot
ło. 1:~olnienie. kraju z 1:1i~w~li hitlc:ow-

1
1 robo~niczej . zorgani~owa?-a p~litycznie niczą, skutęczniej niż dotychczas podej

skieJ i zdobycie władzy i Jakim będzie w przy.imowała i pogłębiała ideologię mark- mie zadanie - na które wskazał tow. W ogóllnym .rorziw0tju sił żywoitmyidi kiraJu 
przyszl:ości zbudowanie socjalizmu i bez- , sizmu-len1nizmu z poczuciem dumy klaso- Berman - „przezwyciężania wahań śred- nie us.trują wyis'ilblci Fods.ki w ikierunilm o.p<IJDC'Wa 
klasowego społeczeństwa. wej, wypływającej z faktu dojrzałości po- niego chłopa i drobnomieszczaństwa miej niiia ro<LLegły!Ch naszycll możl'.!wOOci moir.sk!ich, 

Co zł-0żyło się na to, że rozdziały naszej litycznej. Każdy członek byłej PPR czy skiego". W tych warunkach każdy czło- drziękli posiadalll!mnu ri. górą 500 lk.lm. wyibrize
historii będą nosiły kolejno następujące' PPS, wypowiadając swoje myśli i uczucia, nek partii uwielokrotni swoją umiejętność ża i sweregiorwi oonau: 151PraJWl!liaj i eneirgi=iej 
~:t=:<:ty: odzyskanie niepodle~łości przy po-

1 
wyrażał w nich głębokie przeświadczenie „badania potrzeb i bolączek i jednocześ- . _,_ _,,,. 

· k' · · t h b 1 k" p.na101J 11ący<W1 po"'""w. Jt1ocy Armii Radzieckiej i zdobycie wła- o słuszności podsta-..•1, na których odbywa me ie~owame u~uwan~em yc. ~ ~cze · Wir.-cri :ne 'W!Zlr.istający.m bm prrrerwy to1111a-
dzy, jedność klasy robotniczej, pełay suk-1 się zjednoczenie ruchu robotniczego, wie- P?zwoh to pa~.t;i - ~ak stw;eruz1ł to.w. żean !1o1ty podSikiej„ kJtórej nowe jedinos•l'kG 
ces w budownictwie socjalizmu?.. dział bowiem, że bierze udział w walce Bierut - sk~pic wokoł. zadan wytkmę- 1,narz 'PO rerz 01piuislZiCTllają n.:i1SZJe &ooczini'e, sri:.ko-

Najogólniej na pytanie to odpowiedzieć j f pracy p'lrtil, która wsniera swoją dzia- tych przez Kongres naJszersze masy na-1 limy liicrme lkiaidiry mairyn;a1my p-ol!lkich. 0"-<:l 
można by w ten sposób. Czołowy oddział łalność na naukowych podstawach, ustało- rodu. srtiait€& s7lkolny wyipły.wa nia pełne moirae w 
klasy robotniczej zorganizowJny politycz-1 nych przez Marksa, Engelsa, Lenina, Antoni Pokorski ć:wiarebny rajs do dalek•'.ich pomtów. 
nie potrc>fP w trudnej cod21ennej walce z ·• · · - ·-=·-~ .......... -,.,..,....;;;...."_....;~---·-------------·· - _„ ,.,. ,_... 

Wrogiem kJacriwym dokonać pełnego nhra I „ , .. s· lał 
chunku z przeszłością i na tym obrachun- . a z m 
ku oparł wskazania ideologiczne i organi- , 
zacyjne na przyszłość. 

Kto pilni~ pr~eśledził t~eść referatów i. ·Tow. tow. Podma1'strzy Pluciński o wrażeniach z Kongresu 
wypow1edz1 dyskusyJn~h wygłoszo-, 

nych nr Kongresie, a przed Kongresem _ TJW. Podmajstrzy, dotychczasowy sekre- - Na fabrykach, w masie robotniczej, nia referatu tow. Mlnca był tak zapatrzony 
w każdym ośrodku naszego życia, wszędzie tarz Dzielnicy Czerwonej PPS, mówi zarów wśród byłych pepesowców panuje ogromne w megafon, że po prostu nie dostrzegał ni
t~m, gdzie trwa praca rąk i móz15u - ten l no 0 swoich wrażeniach z Kongresu. jak I o zadowolenie; w nowych formach organiza- kogo dokoła siebie, odezwał się potem: 
niewątpliwie stwierdzić musi, że nikt. nie 1 echach kongresowych w Łodzi wśród człon- cyjnych będą mogli lepiej pracować; wzro- - Czy to bęc;lzie możliwe? Czy aby potrafi 
kierował się przy omawianiu zagadnień ' ków PZPR, na jego dzielnicy. sną ich prawa I obowiązki - wzrośnie ich 
r~ch1:1 robotniczego ~St)~dliwością, że prze I _ Socjalizm stał się dla nas wszystkkh aktywność. A chcą pracować aktywnie, chcą 
c~~ie - wszyscy dązyh do pe!nego UJaw: czymś bFżs?vm n'. ż do!ycncz>1s Prze~tał być wnieść swój \\!kład - właśnie dlatego, że ma 
mema prawdy o r.~zeszłości, by na teJ / . . · . · d b · · p 1 k' iedalekieJ· przy prawdzie budować 13kazania na przy- i p0Jęc1cm abstrakc~nnym, przestał być dale- Ją prze se ą w1z]ę os i n -
szłość. .

1 
ką pe_ rsp.ek. tywą, a staje się ko_ nkretną 1 ze- szłoki, Polski kończącego się planu trzylet-

t któ ł Ś S e niego·, Polski planu sześc!oletniego, i Polski 
Dorobek Ko a t t · · f · czyw1s osc1ą, rą my, w a nie my, na z n0 resu o resc1 we s ormu- 1 . . . · · l" t · p I k' łowania Deklaracji 1deowej i Statutu Or- pok~leme. my, członkowie PZPR, będziemy pozme)szeJ soc.ia 1s yczneJ, o s 1 spra-

1 l ć wiedliwości społeczne]', dobrobytu i kultury. 

my? 
I po chwili wahania, odpowiedział sam so 

bie: 
- Potrafimy, skoro potrafiliśmy odbudo

wać kraj, gdy jeszcze silna była reakcja i 
gdy międ'l.y partiami robotnic1ymi . istniały 

nieporozumienia. A tPraz, gdy idziemy wszy
scy razem, potrafimy, i żadna wroga siła 

ganizącyjnego PZPR, które uchwalone zo- rea izowa · 
d d • • • nam się nie oprze. stały po całkowitym ideologicznym i orga- - Kiedy mówił tow. Minc, kie y prze na • · k k · Fantast"czne" cyfry plantt sze~c1"olptniego ntzacyJ"nym rozgromieniu nacJ·onal1"zmu. re sz~·mi oczami ukazywała się Pols a ta a , Ja- T Pl 'ń k. d t h II · k " J • · _ J ow. uc1 s 1, o yc czasowy -g1 se re I t ł b ć f · t . t ł · ś i 

f · · t · U h l t · k b d · 6 I t k" d ·a · l"' f . . . . . przes a Y v an azJą, a s a y się w w a-ormizmu i opor umzmu. c way e mo- ą ę z_1e za a , ie y w1 zie 1smy un- tarz Dz1elmcy Górne] - Prawe) PPR., mówi: d ś . ·b t 'kó . ś . kt. 
wią o wielkiej światowej roli WKP(bl - damenty socjalizmu w Polsce, mogliśmy już omo.ci ro 0 m w rzeczyw1sto c1ą, orą 

t„ L . "t r k . b d ł - Bardziej niż jakiekolwiek wydarzenie oni właśnie mają stworzyć. I stworzą. par u emna-.:i a ma, tora z u owa a so- wzrokiem sięgać dalej, I ujrzeliśmy miasta przed tym, Kongres UJ'awnił, jaką potęgą jest 
cjalizm, która była i jest najważniejslym I i wsie socjalistyczne. - „Jedność zwyciężyła". Gdy w hale fa-

, dk. · d d · · · 1 t I · klasa robotnicza. I ujawnił to przede wszyst b dł t ł t B' t wi osro iem mię zynaro oweJ więzi pro e a _ Byli PPS-owcy 1 byli PPR-owcy? ryczne wpa y e s owa ow. 1eru a, u e 
:iatu. Ś\;riad~~ą one o, pełnej zgodności i i Tow. Zambrowski mówił, że trzeba wyko- kim samej klasie robotniczej: że to ona de- lu towarzyszy, zwłaszcza u starszych towa
Jednomys1nosci delegatow Kon~resu w de-, .. t . . . N" t . t . t 

1 cyduje, że to ona wytycza drogi w przy- tzyszek, pojawiły się łzy w oczach. Bo one 
cydujących dla ruchu robotniczego spra-j rzen~c e rozmce. ie wą P~: ~ 0

· ~e .0 • s ę szłość, że to ona kształtuje tę przyszłość. Słu właśnie, które wiek swój prz-eżyły w okre
wach. Są dokumentem zgodnej współpra- , stame. Wszystko, ~0. nas. rozmł?, zmkme. w chaliśmy referatów tow. tow. Biernta i Cy- sie niewoli kapitalistycznej i rozd~rcia w kła 
cy póltoramilionoweJ' rodziny robotniczeJ·. pracy, w aktywnosci pol!ty. czneJ 1 go. sp.odar- rank1'ew1·cza o podstawach 1"deolog1·cznych' · b t · · 1 . • i s1e ro o mcze.i. najlepiej wiedzą, co to jest Ujawniają dorobek zawarty w cyfrze sze- I czeJ, w pracy nad budowmctwem. I Ja 1 przy Zjednoczonej Partii, a potem tow. Mmca o' jedność robotnicza. 
ściu rri.iliardów złotych osiągnięty przez · tłaczająca większość towarzyszy - byłych planie sześcioletnim, który zmieni oblicze na 
czyn Kongresowy mas pracu1'ących i zapo I pepesowców, z którymi zdążyłem się zetknąć - Co ja osobiście myślę? - Jak wszyscy . , szego kraju. Porwały nas cyfry tego planu, ł k · t" · · t d wiadają, że Czyn ten stanie się naszym sta po powrocie z Kongresu, wierzymy nieza- cz on owie par 11 Jes em umny z osiąq,mę-
ł d b' . ł ś, j • porwał nas obraz tej przyszłej Polski. I zro- cia jedności. Przez cztery lata pracuję aktyw ym oro Klem na przysz o c. chwianie, że w PZPR wszyscy jej członkowi_ 'e zumieliś~y, i zrozumieli to wszyscy robotni-z · d · ł b" · · · · -J ś ·1 ś i · nie w partii i wiem, że moja praca nie po-apow1a an po<S ę ieme w1ęz1 mięv.zy, mają równe możliwo ci, moz iwo c rowne- cy: że referat tow. Minca i referat tow. tow. · 
Zjednoczoną Partią a klasą robotniczą, i go st.artu. Ze w żadnym wypadku nie po- szła na marne. W osiągniętej jedności klasy 
masami pracującymi w mieście i na wsi _ , przednia . przynależnoś~ .partyjna będzie ? Bieruta i Cyrankiewicza - to jedna całość. robotniczej "jest wkład każdego członka oar
ogromną większością narodu. Wytyczają czymkolwiek decy~?wac, "!-e decydować o kaz Ze potrafimy wszystkiego dokonać, bo nastą- tli. .I jest również mój skromny wkład. I 
Ś · ~ł , k h d h · · d~·m członku partu będzie jego praca. Fra- piło zjednoczenie, że potrafimy zbudować fun 
ci„ e, na natL owyc po staw.ac oparte ca dla tych naszych wielk!ch i pięknych ce- damenty socjalizmu, bo zdrowe są fundamen wiem: czeka nas dużo roboty i również w 

plany gospodar.cze o?budowy . I roz):mdo- , łów, które teraz po Kongresie widzimy tak ty Ideologiczne PZPR. przyszłości damy z siebie wszystko - dla 
wy przemysłu l rolmctwa. SwierdzaJą ra- j wyraźnie. - Jeden robotnik, który podczas słucha- partii, dla socjalizmu. A. P. 
dosny fakt, że sześcioletni plan gospodar- 11.-iM1-111-1111-1111-1111-1111-u:-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111:m=-1111-1111-1111--111; !&Ql9łn 

~~r~1:~~:.:n:7::m, ::~i:~::: :::~ 1i Wystawa podarunków świata pracy dla Kong. esu 
rakteryzowany dorobek Kongresu to . 

krew z krwi klasy robotniczej i wszyst- Przez caly czas. trwa~1~ Ko,1gresu ozynna i najlepszego przodownika. - PstroWllkiego. węglarki, wagonu odkrytego do przewozu drze 
kich po'stęp >wych sił narodu polskiego _ b~ła w gmachu Pohtec_hmk1 Wy~tawa podarun: Obok kilka. popiersi - również z węgla. - wa. i wa.gonu - cysterny. Nad eksponatem ,fo 

. , . . . kow, przemysłowych l\.ongresow1 przez załogi Ka.rola Marksa.. ży wykres ilustrują.cy osiągnięcia kolejarz) 
to zapowiedź wcielema w czyn wiekowych fabrvczne z całej PolRki. Zwraca. uwagę pomysłowo wykonany kom- polskich. 
pragnień wyzyskiwanego i ciemiężonego · . · . · Czołowe plct na biurko w postaci mostu, opartego na Robotnicy Pierwszej Polskiej Fa.bryki 1 .,ko człowieka. Nic dziwnego, że w tych warun .Vl'.chodzn'?y . do pierwsze,J . sah„ minia.tura dwóch przycz6łkach. Na jednym przyczółku motyw podarowali Kongresowi piękny m1 del 
kach Kontrres Jedności staf się octniskiem, mieJsce. zaJmuJą. .tu dary gormków: emblemat PPR, na. drucrlm - PPS. Przęsło aerodynamiczne]· lokomotywy. 
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• • • .„ przckrOJU kopalm - płaskorzeźba z węgla. „„ 
w_o~oł ktorego skupi~ły się naJl~ps~e my- chodnik _ rzeźba z węgla, z wielkim artyz· moRtu, łączące oba brzegi, symbolizuje zjedno· Słuchacze Pa1istwowego Technicurn w By· 
śli. I serdeczne uczucia ogromne] w1ększo- mem wykonane miniaturki lampek i kilofów czenie partii. Dalej miniatury turbin parowych tomiu wyrażają. swoją. radość z powodu zjcdno 
śc1 mirodu„. górniczych z miedzi i niklu i wśród dziesiąt· i wodnych. czenia. się partii robotniczych w podarunku ko 

Z amukajac obrady I Kongresu Polskiej kó 'b edstawia ·ncych górników w pra Dar koleJ·arzy ilustruJ·o ich osiAnięcią. Na wadło z dwoma. młotami. Na jednym emblemat .r • w rzez ' prz · h- "' PPR, na drugim PPS. · Elektrycznie poruszane Zjednoczonej Partii Robotniczej tow. cy i spoczynku, wykonane z węgla, olbrzymie dłuim stole model toru kolejowego, Na. nim po· 
Bierut powiedział: „Po niezapomnianych popiersie inicjatora. współzawodnictwa. pracy cią.g, składający się z lokomotywy, wagonu młoty biją. w kowadło, symbolizując wykutą. 

Przeglq 
Kongres Z.iednoczeniowy partii robotni

czych w Polsce wywołał wielkie za'.ntereso
wanie społeczeńs~ wa radzieckiego. 

Gazety mos:oewskie zamieszczały codzien 
n.e s::irawozdan a z posiedzeń zjazdu. Gazety 
opublikowały rówrueż referaty tow. tow. Bie 
ruta. Cyrankiewicza i Minca. W dniu 22 
grudnia gnety zam · eścily sprawozdania o 
końcowym posiedzeniu Kon~re::.u. o wiecu 
przed Polit. :hniką w Warszawie oraz domo 
~ły o ,ałożeniu w Warszawie kam'en:a wę
gie.neg'> pC'<l budowę p01nn:ka bojowników 
radiieck•ch. poległych w \\ai1a eh o wyzwo 
lenie Polski

1 
* * * 

Gazety radz'eckie komentują w dalszym 
ciągu wyniki trzecie1 sesji Zqroma::!zenia 
Ogólnego ONZ 
„ Odrzucaj ar przy popa , citt posłusznej im 

większości wn'osk1 radzieckie o zakaz broni 
atom-0wej i redukcji zbrojeń oraz sił zbroj 
nych pięciu wielklich mocarstw - pisze 
_Krasnaia Zwiezda" - delegacje amerykań 

jedność klasy robotniczej. 

prasy raO.zieckiej 
Minia.tura. krosna - przedstawia dar wl6-

f knia.rzy. Nad modelem olbrzymi, zajmują.cy 
całą. ścianę, artystycznie wykonany dywan -
dzieło włókniarzy z Tomaszowa. Na dywa.nir 
na.pis: Kongres Zjednoczeniowy - gridzief 
1948 r. Rysunek dywanu przedstawia robotnl 
ka. opartego na. cz~1enku tkackim na. tle wschf 
dzącego słońca i komJ.nów fabrycznych. 

ska i angielska dowiodły ty11, samym, !e 
Stany Zjednoczone i Anglla me mają zamia 
ru przedsięwziąć ża ych kroków w kie· 
runku utrwalen ·a p-okoiu powszechnego. 
Obok tego w świetle dyskusji nad propozy. 
cjami radzieckimi wyszło na jaw, że kon
kretną odpowiedzialność za storpedowanie 
dz'ałalności Zgromadzenia Ogólnego w dz.ie 
dzinie redukcji zbroień i sił zbrojnych po
nosi bl-0k anqlo·amerykański i delegacje uza 
leżnionych od n'.ego krajow. Jednakże, mi
mo. że b!ok-0wi anglo-amerykańskiemu udało 
s1ę przeforsować swą re-i:o1ucję w Zgroll1-a
dzeniu Ogólnym, to jednak wyniki głosowa 
nia świadczą o n'. ezdecydowaniu i rozterce w 
szeregach „większoś01" Zgrom;ldzenla. 

Ce się zaś tyczy prawdziwej .,większości" 
- m' lionów prostych ludzi na całym śwle
cie - pisze .,Krasnaia Zwiezda'' - to gorą 
cy ich odzew na wnioski radzieckie, zgodne 
z ich interesaml, świadczy dot>itnie o 7:WY
cięstwie moralnym delegacji radlliecldej_ 

Przy pomocy posłusznej ,,większości" blo 
kowi anglo·amerykańskiemu udało &ie prze. 

forsować na III. Sesji Zgromadzenia szereg 
postanowień, jawnie gwałcących statut ONZ. 
Przede wszystkich należy do nich zahiczyć 
decyzję o sprolongowaniu dz'.ałalności takie
go nielegalnego i nieprawomocnego organu, 
jak „komitet miiędzysesyiny", postanowienie 
w kwestii greck'. ej, jak również postanowie 
nia w sprawie przyjęcia nowych czł<>nków 
do ONZ, oraz rezolucja w sprawie koreań· 
skileJ. 

Wyniki III Sesji Zgromad~eń:a Ogólnego
konkluduje obserwator polityczny gazety 
„Krasnaja Zwiezda" - nie przyniosiy bloko 
wi anglo-amerykańskiiemu laurów. N:e ba
cząc na demagogiczną propagandę, n~e udało 
mu się i nie uda wprowadzić w błąd świato 
wej op'.n.ii publiczne). Sympatie I poparcie 
wiel-Omilionowych mas na całym świecie są 

cnłkowicie P<> stronie Zwicµ:ku Radz'eckiego 
i krajów demokracji ludowej, broniących 
stale i konsekwentnie zasad współpracy mię 
dzynarodowej i bezpieczeństwa powi:zech· 
n ego" 

O wykonaniu 220 tys. mtr. kw. szkła ponad 
plan w ramach Czynu Kongresowego melduje 
dar robotników z huty szkła w Ząbkowi cach. 

Dalej - dzie~ią.tki waz kryształowych ar
tystycznie wykonanych - dary dla poszczcgót· 
nych dclegat6w Kongresu„ Dziesiątki n.lbu· 
mów zawierających zdj ęcia fabryk, zakład6w 
przemysłowyeh, osiedli robotni czych i domów 
mieszkalnych, podnieRionych z r~in i zgliszcl 
oraz fotografie przodowników tego budownic. 
twa - zgromadzone są. w następnej sali wy. 
stawowej. Na. ścianach rozwieszono są. dzie. 
siątki i setki meldunków o wykonanych pia· 
nach produkcyjnych. 

Załoga G•ryfowskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego przynosi Kongre~owi jako dar -
ostatnie ubranie wykonane w planie procuk· 
cyjnym 1948 r. Plan ten został wykonany 28 
li stopada 1948 r. 
. 88:1a.. trzecia. skupia po.darunki młodzie!y 
1 dziec1: Hufców SP, 1 młodz1eż:y ZMP i. młodzie 
.żv szkolnej 
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Nęc;Jza i beznadziejnoś~ przed laty . 

Jak. · bezrobotn · spędzali Boże łlarodienie 
Smutne obrazki z bezpowrotnie minionej przeszłości 

Fezrobotnl górnicy z narażeniem żyaia praco
WCJ!ld w „biedaszybach" 

Dziś, gdy ws:eystkle gałęzie naszego prze
mysłu odczuwają brak rąk do pracy, gdy bez
robocie. jako zjawisko społeczne przestało 

Istnieć, zapomniało juz wielu ludzi o niedaw 
nych czasach sanacyjnych, kiedy groźba bez
robocia jak miecz Damoklesa wisiała nad 
każdym człowiekiem pracy. 

Nie pamięta ich przede wszystkim mło

dzież, która ma dziś przed sobą otwartą dro
gę do pracy, a dawniej, w ciągu długich lat 
znajdowała się na marginesie życia, nie znaj 
dując pracy, pozycji w życiu, nie mogąc za
łożyć ogniska domowego. 

W Polsce sanacyjnej armia zarejestrowa
nych bezrobotnych robotników przemysło

wych wahała się stale w granicach 300 do 
400 tysięcy osób, sfęgaJąc w poszczególnych 
ol;resach napięcia kryzysu, 1 miliona osób. 

Ale obok tego istniała o wiele większa sta
ła armia bezrobotnych miejskich, nigdzie 
nie rejestrowanych, którą szacowano na 
800-900 tysięcy. 

Na wsi zaś eksploatowanej przez kilkana
ście tYsięcy obszarników, kartele kapitali
styczne i banki, tłoczyły się milłÓny chłopów 
bezrolnych I małorolnych, nie znajdując dla 
siebie pracy, ni chleba. Nawet sanacyjny ml 
nister Poniatowski szacował ilość „zbędnych" 
ludzi na wsi, na 8 milionów. 

W tym okresie, w roku 1933, ukazała się 

w druku gruba księga, zatytułowana „Pa
miętniki bezrobotnych". Wydawcą pamiętni
ków, był Instytut Gospodarstwa Społeczne

go, który starał się przedstawić sanacyjną 

„radosną twórczość" i jej rzekomą walkę z 
bezrobociem w Jak najjaśniejszych barwach. 

Z nadesłanych . '7'14 pamiętników, wybrali 
wydawcy 115, które opublikowali. 

Ze stron tej książki biła Jednakże taka 
- bezgraniczna rozpacz, fakty w niej przed

stawione były tak ostrym oskarżeniem fabry 
kancko - obszarniczego reżimu Piłsudskiego, 
że prasa reakcyjna podniosła krzyk, ataku
jąc cenzurę za zezwolenie na druk „Pamięt
ników". 
Jednakże było już za póino. Książka po

szła w masy I nie mołna było jej wYcofać. 
Po dzień dzisiejszy pozostała ona trwałym 

pomnikiem nieudolności rządów sanacyj
nych, rządów kapitalistów I obszarników. 

A oto ciekawsze 'Wyjątki z tej książki, mó
wiz,ce o tym, jak bezrobotni pariasi przedwo
jennego społeczeństwa spędza)i święta Boże
go Narodzenia. 

Robotn•k od Sche1blera 
i Grohmana 

Pracowałem w „Bielniku" przy ul. Emilii 
w warsztacie mechanicznym. Dłuższy 

czas pracowałem po 3 dni w tygodniu. 10 ma 
ja 1930 r. zostałem zredukowany. Od tego 
czasu nie mogłem dostać pracy. Trułem się 

kV.:.asem solnym. Przeleżałem w szpitalu 7 
tygodni, a następnie długo jeszcze leżałem 

w domu. Wyprzedałem się z wszystkiego. 
Próbuję zarabiać wszelkimi sposobami, mię-1 
dzy innymi gram na podwórzach i w knaj
pach. żona od czasu do r7M11 r.oś dorywczo 

zarabia. 

... Dziś 24 grudnia. Wieczór wigilijny. 9 z1 • 7-ej celem oszczędzania światła 1 opału. Po 
kapitału w sklepie 18 45 zł długu . w miesz- I znaję długość nocy zimowych. Sen nie przy 

· ' '. · · d I chodz'., a idą różne myśli W gł0wie szum 
kamu u mnie cisza. Nikt mme me odwie za, i trzask Na nic wszelka· oszczędność. Pozo 
bo wiedzą, że u mnie bieda. Po co, na co? staje artykuł, który pochłon~e całol{>tnie. la
Siedzę wraz z żoną przy stole I rozmyśl~- I ta~ie. Ze _strach.u i S?acunku ~a niego,. piszę 

my oboje. Nie odzywamy się do siebie. Dziś I duzym: hteram1: WĘGIEL. .n·go w zaden 
w wielu w bardz wielu domach radość we I ~posó~ zastąpić_ ~ub oszcz~ić n.ie możi:a. 

' 
0

• . ' I Lato Jeszcze mozl!we. lecz zima od paźdner 
sele, przy zapaloneJ chamce serca się radu- nika do marca J1.1b kwietn·a - 5 miesięcy-
ją ... Winszują sobie ludzie w wigilijny wie- to zn„czy 12 lub 15-cie metrów - równa 60, 
czór przy oołatku szczęścia zdrowia i do- lub 70 zł. suma nie do zdobycia i zarobienia. 
brobytu. Ja - się ł~mię opła~kiern, otrzyma- Pozostaje. wyjśc'e z.~owu kra3ć. 

. . . . . . DecyduJę się na po1śc1e do Łaz na sortow 
nym od sąs1adk1, z mOJą zoną. PadaJą ciche, nię. Wychodzimy zazwyczaj 0 godz. lO·tej 
smutne słowa. - Mcżu, tylko wytrzymać. Mę wieczór. Jak idzie dobrze. powrót 6-ta rano. 
żu, ja zawsze przy tobie, czy w złej, czy w Żle. wracamy o 5-tej, 6-tej po południu. 
dobrej chwili. Zobaczysz. przetrzymamy. Da PriynMzę od 50 -. 40 kg węgla. Po ~:lJm ~ 

·. . . . rach klnę cały świat i s1eb1e. Obchodzić 
Bóg, ze będzie nam lep1eJ ... I trzeba posterunki policyjne orzez lasv, kar 

Ja nic nie mówię. Nie mogę. Łkanie ciśnie czowiska, strumyki. Przych~-izę przemarznię 
mi się do gardła, mam łzy w oczach. Pła- iy 1 mokry. Idę - nie wiadomo, co pod no 
czę„. J płacze m_oja żona. Za ścianą u sąsia- gami, . śni~g. pni.ak, czy dó~. Jeżeh _ktoś 
dów słychać śpiew kolędy. U?adn; e, zad_en me oglą~a s1~ na drugie"(o. 

. Do tego to ciągle na~łu<::h1wame: Prędki) krzy Sen bezdomnego na mrozie: 
Bóg się rodzi,. moc truchleje... kna „stać"! Wpaść w ręce policji w Łazach 
Nasze menu wigilijne jest bardzo. a bardzo - ·trzeba odleżeć 2 tygodnie. Bi1ą, łeb nie kami. Matka sprzeda.la. na chleb co lopeze 1111-

skąpe. Jak u bezrobotnego, jak u ludzi mnie I łeb, gumam:, żadnych argumentów! kionki, ojciec światoezne ubranie. Pewnego 
podobnych, u milionów bezrobotnych, wydzie * * * dnia. handlarz kupił szafę, kredens i łóżko. z~ 

ł &tało tylko jedno. Dzieci spały na podłodze. 
dziczonych z pracy, u ludzi zamieszka ych w Wigilia... _ Jeszcze pościel _ mawiała matka, ale ja.le 
suterenach wilgotnych, na podaszach i w „Od rana czekam na tradycyjny bbiad. O tu sprzedać ostatnią. pierzynę, kiedy na aworze 
ciasnych mieszkaniach. głodzie wałęsam się po mleśde. Jutro będ.2Jie śnieg i mróz, a. węgla nie ma. Dzieciska poma.r· 

• • chleb na śniadanie i klops (z koniny). CoŚ zną.. Za. pienią.dze otrzymane od handlarza. ku-
• we tnn·ie z uciechy m•ruczy. G~.auiy jak nie piła matka kartofli i węgla., lecz i to już ~ 

25 grudnia. Dzień Bożego Narodzenia. Ra- ma, tak nie ma. Nareszcie widzę jedną. Sia szło. Jakże ciągle jeść się chce, gdy brak jest. 
no wyglądam przez okno: na dworze po- damy do stołu. Ciągle człowiek czuje się głodnym. 
chmurno i dżdżysto. Smutno, bardzo smutno, Pięć potraw: Pewnego dnia matka. ugotowała. nam reszt!} 
nie tylko na Bożym śwłecle, ale I na duszy. 1) Opłatek. kartofli z łupinami. W tym ktoś zapukał. Mat-

2) Zupa grochowa. ka otworzyła. drzwi, wszedł biedny prosz~c o 
Piszę pamiętnik. Słowa spov.riedzl mojej du- 3) Kapusta z, g•rzybami, jałmużnę. Matka wskazała. na. nasze kartofle z 
szy. Jest w tym pamiętniku mój i>ól, moja 4) Po całym grzybie smażonym na oleju. łupinami tłumaczą.c, że sama. nie ma. I nlitowa-
skarga. Tak chciałbym, żeb~ było lepiej, żeby 5) Herbata z cukrem. ło się serce żebracze, wysypał :r: torby nzbiera-
była praca i szczęście. Coś jednak jest. Przez cały czas nie prze ny <'hleb, kawałki cukru i w~dliny, dal nam i wy 

mąw:amy do siebie ani słowa. szedł bez słowa. · Nie pragnę bogactw, ani chcę się wywyż-
szać. Pragnę powstać pożyteczny społeczeń- Idę na pasterkę, gdyż W święta i niedzielę Matka wtedy długo, długo płakała: Gdy oj
stwu. !edną z tych milionmvych cegiełek. z wychodzę z domu tylko o zmierzchu ze ciec wrócił, opowiedziała. mu. Ojciec po głębo
których jest zbudowanv fundament pod względu na swoją 1esionkę i kamasze. Czuję kim namyśle zdecydował: przecią.ć to marne 
gmach Wielkiej i Niepodległej mojej Ojczv- wszystkie kamienie i gruz przez pode~zwy. życie. Tej nocy rodzice wcale nia spali. Mat
zny. Chcę być jednym z tych kółek zl"b3tvch, A wierzch? Są tylko trzv łaty, których w ka ciągle perswadowała, że chyba dobry B6g 
co to jest ich miliony w wielkiej machinie, żaden sposób nie mogę doprowadzić do jed nie skazał nas na głodową. śmierć, a może już 
Ojc;zyźnie, w machinie, która ani na chwilę nego koloru. Jedna z rękciwkz.ki starej - jutro się odmieni wszystko. 
nie ustaje w swej nracy, tworząc bogactwa ta zawsze ruda, druga z cholewy - stały ko 
dl N . 1 p . b ć lor mat, dopiero trzecia błyszczy, I znów wlokły się dni chłodne i głodne. 

a ie • otę7.nej, Mocarnej. Chciałbym Y Zbliżało się Boże Narodżenie. „ Jeszcze w .ze. 
pożytecznym. Dziś jestem bezczyn!1y.n paso- Boże NarodzeO.:e. S?.lym. ro1rn 1-'lania 'Prosił.a 0 nową. lalkę na 
żytem. Jestem. jak biedne nierno'"~"'· od!la- Radość, słońce. wszystko pobież.alo do Be- gwiazdkę, Tadzio konika... a. dziś f Dziś proszą 
dzone od piersi matki swej i :r.danv na łaskę tleem. . . . . . Boga, aby św. Mikołaj przyniósł im na gwiazd-
! nie~askę nieprzezwyciężonych sił. Piszę... Nad całą okollcą chmury <::Iężk.ie, ołow1.a· kę pracę dla taty i chleb. 
może nie to - co nale7.ało napisać. Ale cóż. ne, deszcz pada. l Łódź, styczeu 1932 r. 
kiedy myśli moje i ręka moja pracuje pod Spędzam czas w domu i myślę. Jeżeli wy 
dyktando mojej duszv udreczonej, sc'horowa- trzymam <::udem do marca lub. kwietnia, R k '- k d 
nP.j. przez ciągłą walkę o byt i P.race. otrzymam pracę na publicznych robotach ,a O ~ryzysu - ro Dę zy 
Ciemność w mojej duszy i koło mnie. Chcę trzy dni po sześć godzin. Zarobek mój wynie Jak wygląda kartka z pamiętnika bezrobot-

przebić się przez nią do światła. do szcześ- sie dwanaście złoty<::h na tydzień. Po 2Q t.y nego zecera z Dąbrowy Górniczej: 
cia, lecz nie ma siły ku temu. Wiem, ze je~- godniach zwolnienie. gdyż wy;robię na zasi- „24 grudnia 1931 r. Czwartek. Toż to dzisiaj 
tern za sł~by, za mali.:cz~i. Gd:;by :ni kb po- łek. Jak zapłacę zaległe mieszkanie. węg'.el, 1wigilia. Wedle tradycji• ma siQ B6g narodzić. 
dał rękę 1 .pomógł dzw11rn~ć się z te.go chaosu, pokryję bieżące wydatki, do tego buty i je Bóg maluczkich i biednych. 
z tej walln I pr:r.e1)rowadz1ł ~ub wska:;:~ł le- sionkę - matka też w kaloszach chodzi -1 Ileż rodzin i domów pójdzie ćl.zisiaj spa6 o 
pszą drogę ku jutru. Ale któz to uczyni? choć ~ie nie mówi, ale w:dzę, trzewików nie pu~tych żołądkach i szklanymi 01;zyma. patrzc6 

. . . . j ~a. Sios~ra? Zamyka1'.1 OCZY •• Cyfry zaczyna będzie na perspektpy jutra, a. nwże świtu nie 
Robotnik tkack• Z Zawaercia Ją przyb1er~ć form~ lite~, duzych, czarny<::h. jdoczeka. c~cmu takt Gdy tak wDzystkiego jest 

bez pracy od 1925 r. Zaczynam. Je sylabizowac. _ dużo, gdy magazyny pękają. od nagromadzonyeb 
• j 1 1 I Wyrokiem Sądu Doraźnego został skaza.n:r ••. !towarów, czemu się je wyrzuca, gdy się psnjt Z czego zy ę przez 6 lał sam n e w em. Wyrok wykonano dnia ... o godz.„ Da~ę niespożytef . 

Zapomogi, dorywcze prace, ad~~zenle swej śmierci muszę wpisać sam. Ciężko, ~o W Anglii świnie jedzą polski cukier. 
pa.czek z dworca, no i drobna kradz ez, •• Za ciężko Lecz trudno jeśli to przeznaczenie Czemu wiatr h · h h · 1 h 
krad7ież bochenka chleba z wózkĄ piekarza • ' · . arce po 1z ac meopa a~yo 
zostałem tak pobity, że 4 tygodnie przele- wyprawia, g?y t!le chętny~h do pracy 1. na 
żalem w szpitalu. Później miesiąc włęztenia. Gwiazdka od żebraka zwałach w~g1~l się spala. Iluz słabszych wZH;ło 
C-0 dzleń była zupa. na śniadanie chleb z oto jak córka bezrobotnego tkacza, który rozbrat z zyciem. 
1..awą. Człowiek się 'tym n1e n.a.Ja.dl. ale na.J- przez wiele lat pracował w firmie IK Po- Polsko,_ setki tysięcy ~oieh. do?_rych ayn6~, 
ważniejsze było to, że o niczym nie mus:la r.na.ński, mającego na. utrzymaniu 5-ciooeobową. kt~r_zY: n~e dla orderów. 1 nommacJ1 bu~owa.li, 
łem myśleć Jutro było zapewnione" rodzinę, wspomina świ<:ta.. · dzisiaJ me ma co włozyć do rąk, szukaJących 

Inny zn6~ okres: ' „._Zima. zbliżał11. ~i~, a z nilł widmo głodu i pracy, nie ma o co myśli skołatanej zaczepi6. 
„Październik i listopa.... chłodn. Jakże prędko przeszły tygodnie pobie- Co m9:ją. ojcowie P;'~-iedzieć, żonom i dzieciom, 
,,Pozostaję bez jakiejkolwiek zapomogi. ra.nego zasiłku. W sklepik11.ch nie chciano dać synowie starym ro zicom. • . 

p · ' · · · · · s' ł d ć ~a na kredyt, wiedząc, że ojciec nie pracuje. :Mat Roku 1931 I runąłeś w otchłan czasu, a.le nie 
ozyw_eme moJe zac:zyna się "-a a z " · zapadniesz Rię pr"dko w p'l.mi„ci Roku kryz" 

mych ziemniaków, dobrze choć, że grzyby ka. wynędzniała. od ciągłego zmartwienia, oj- rol ' d 
1 

• ~ • „• 
są. Piję kawę z żołędz,i 1 herbatę z suszonych ciec wychudzony, zmn.rnowany, dżieci przybla- su, rn nę zy 
skórek jabłek. Wszystko to z ietnich zapa- dłe, źle odżywiane nie bawiły się tak ochoczo. 
sów. Ostrużyny 1. ziemniak0w ~przedaję ~a Duszyczki ich zaczynały rozumieć życie w nie
machorkę i pro&zki z kogi.itkiem od bólu gło dostatku i pełne trosk. Bo to nędza wyziera ze 
wy dla matki. Spać kładziemy się o 6·tei, wszystkich kątów, głód zbliża się wielkimi kro 

'l'raaiczny los. 1..a ..... Ica ul...,.__ zamicuit łóżka 

Ponure wczoraj i ('ełne 
otuchy dzisiaj 

Tak oto przed laty „świętowała'' Boże naro 
dzenie milionowa rzesza bezrobotnych, mi 

liony Polaków, nie mogących znaleźć pi.i.cy z wi 
ny przeklętego, zgniłego ustroju faszystowskie
go, ustroju, który dla niektórych tylko bezro
botnych miał „wasserzupkę", ale dla wszyst
kich innych głód i nędzę . pałki gumowe, wi~ 
zienia. i kule. 
Dziś wyzwoleni spod jarzma :Kapitalistyczne

go, oswobodzeni z niewoli faszystowskiej budu 
jemy wspólnie nasz dom szczęścia i radości. 
Każdy z nas ma możliwość otrzymania pracy 

odpowiadającej naszym umiejętnościom, możli
wościom, i uzdolnieniom. żaden Polak nie czuje 
się dziś zbędny ·w swej Ojczyźnie. Każdy mózg, 
każda ręka, znajduje dla siebie zastosowanie w 
<łużbie narodu. 

I choć zniszczenia wojenne ciążą. jeszcze nad 
nami, choć jeszcze nieraz jest nam trudno, cho4 
dzieci nasze nie zawsze jeszcze mają. to, co im 
~ię należy, to jednak każdy z n::ts wie, że życie 
naąze stopniowo z roku na rok i z dnia na dzieli 
nklada się coraz pomyślniej. 
Każdy z nas wie, że jutro bcdzie lepiej nil 

dziś, i że potworne czasy głodu, nędzy i bezro 
bocie. minełv u nas bezoowrotnie. 

• 

ł 
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5 ·lat ·w 4 lata 

Walka ·o ponadplanowe miliardy 
Junacy SP 

walczą z grozą powodzi 
W tych dniach zakończono całkowicie syp.., 

nie 7·kilomet„owego waJu przeciwpowodziowe
go na zakręcie Wisły koło Gniewowa., Nowej 
Wsi i Grochali. Budowę wału rozpoczęto w ro
ku bieżącym. Roboty przeprowadziło Państwo

we Przedsi~biorstwo „Hydrptrest' '. Do szybkie 
go usypania wału 11rzyczynila się wybitna pre. 
ea junaków SP, których dziełem są funda~n 

Rozmach .Produkcyjnych wysiłków Związku Radzieckiego 
WYKONANIE powoJennej pięciolatki w niecki Kombinat Metalurgiczny zobowiązał rubli ponad plan, 7aoszczędz1la na poczet 

clągu czterech lat - oto jakie zadanie posta się dać 12 m'lionów ponadplanowych oszczęd energii: elektrycznej i parowej ponad 2,5 mi 
wił sobie świat pracy związku Radzieckiego, ności. W toku współzawodnictwa uiawniły liona rubli. Mosk iewska fabryka ,,Sierp 

Z MOSKWY oraz wszystkich połaci Związ się nowe możliwości, pozwalające na dalsze i M:ot" zwiekszyła we wrześniu swoje oszczę 
ku Radzieckiego bez przerwy napływają na zwiększenie zobow:ązań. dnośc: J)onadplanowe. w wkres1e energH elek 
Kreml, do Stalina, meldunki 0 osią3"111ęclaeh W RADZJECKICH zakładach pracy dokła trycznej o 99 tysięcy rubli, a 'f październ1 
produkcyfoyclJ. o stale wz;rastającej ilości da się ogromnych starań, by zaoszczędzić ku o 207 tysięcy. ty wału. • 
wydobywanego węgla, nafty, o W21'0ście ;:>rze I energię elektryczną. W roku 1945 zaoszczę- ROBOTNICY radzieccy, szukając coraz to 
mysłu hutniczego, pr-0dukcji maszyn, towa-

1 
dzono 516 mil'.onów kilowatgodzin, w roku nowych możliwości dalszego zw'.ększenia wy Ostatnia c?ęść prac: zamknięcie wyr:w i wy· 

rów codziennego spożycia. Liczne gałęzie go: 1946 - 624 m'liony. w r-0ku 1947 - 776 mi dajności pracv i zwięks7.enia produkcii, nie I równanie górnej powierzchni wału oraz usypa 
spodarki narodowej przekroczyły iuż przed I lionów. a w ciągu dziPsieciu miesięcy rb. za szczędzą wysiłków dla dals7ego wzn~ocn1en1a nie ław fundamentowych i zagród przeciwlodow 
wojenny poz.i-Om produkcji. Od chwili zakoń I oszczędzono ponad miliard kiłowatgodzin. potęgi gospodarczej państwa so::.ia.lls'yczne. . . h 
czenia wojny minęło wszystkieg-0 trzy la•a. i Uralska fabryka aluminium. która z.a-0szczę-1 r co") c na przestrzeni 600 ·m. wykonano .w re 
a poziom produkcji ZSRR jest wyższy o 17 dz.iła w ciągu 10 miesięcy rb. 3,7 mil~onów A. Palladio kordowym czasie w nie~pełna półtora. miesiąca. 
procent od poziomu przedwofonnego 1940 r. 
TYSIĄCE zakładów pracy zakończyło w 

tym roku program roczny w ciągu 9 - 10 
miesięcy, I tak np. Luborecka fabryka ma· 
szyn rolniczych wykonała plan roczny w cią 
gu 9 miesięcy i 17 dni. W t)"'TI czasie dostar 
czyła fabryka o 10 procent więcej towarów, 
niż w ciągu całego roku 1940. .Tuż we wr1eś 
niu przeciętna miesdęcma produkcji wyno
sił::i. o 9 procent więcej, niż przewidziano na 
rok 1950 - ostatnii rok pięciolatki. Ponad 
czterystu robotników wykonało od 5 d-0 10 
norm rocznych. Fabryka wbowiązała się 
wpłacić do Państwowego Banku 18 miHonów 
rubli ponadplanowych zysków. Podmoskiew 
ska fabryka chemiczna im. Stalina ieszcze 
z początkiem hstopada o~iąqnęła poziom pro 
dukcji, przewidziany na rok 1950. W ciągu 
dwóch ostatn'ch miesięcy r(lbotn1cy i urzędni 
cy tej fabryki uistosowah 442 ulepszeń racjo 
nalizatorskich. które umożliwiły obniżenie 
kosztów· własnych fabrycznych o jeden mi· 
lfon rubli, 

KA2:DY patriota radziecki staira się wnieść 
swój wkład pracy w realuac ;ę planu Jięcio 
letniego. zdając sobie sprawę, że ogólny wy 
nik uzależniony jest od je~o osoh1stych wy· 
si&:ów. Współzawodnictwo socjaHstyczne w 
Związku Radzieckim wzbogaca się o nową 
formę ł nową treść. W bieżącym roku przy 
kład pr:acownikóVll przemvslu mnc;kiewsk;ego 
pobudził całą k1asę robotniczą do współza
wodaictwa w zakresie o<> i ąq-iieC'Ja ponadpla· 
nowych -0szcz.edności. W tr~ce o zdobycie 
dodatkowych środków dla rn1ekszenia inwe 
stycii kapitałowych w budown1ctwie przemy 
słowym rob-Otn'cy zakładów rrzemysłowych 
i instytucji transportowych 1obowiąz.ali się 
przy mni'.ejszym zużyciu surowca, opalu l 
en':!rgii elektryczne; zwiększvć produkcję. 
Równocześnie zwiększa się ilvść wypr-0duko
wanych towarów i podn<>St s:ę ich jakość. 
Ogólne oszczędnośC'I, osiągni~te dz.ięk:i obni
żeniu kosztów własnych wyn;~Jy w cią9u 
9 miesięcy 1948 roku ponad cżtery miliardy 
rubli. 

Węgry w słońcu wolności 

rządó~v • 
os1ągn1ęc1a Wielkie • • 

Mosldewslrie sti.1dio centralne filmów dokumentarnych wspólnie z Buda
peszteńslrim Za.rządem Biur Filmowych Republiki Węgierslóej nakręciło 

film dokumentarny p, „Węgry demokratyczne". W recezji z filmu, zamiesz
czonej na łamach „Izwiestii", Aleksander Surkow nazywa fibn prawdziwą 
i frapującą opowieścią. filmową o tym, jak wspaniale i zwycięslrn świeci nad 
nowymi Węgrami słońce wolności. 

ludo"\Vych 
I W Budapeszcie oraz w innych miastach 
l wre pokojowa praca twórcza. Powstają z 
gruzów gmachy, stalowe łuki mostów łączą 
oba brzegi Dunaju. N owa wyzwolona pra 
ca przyśpiesza bieg pojazdów i pod jej 
dobroczynnym wpływem statki szybciej 
prują fale Dunaju. Pod ręką prwdowni

T reścią filmu jest historia wielkich bi- o tym, jak wyzwoleni Węgrzy od.budo- ków pracy w przemyśle zawrotrue śmiga. 
tew drugiej wojny świat.owej, w któ.rych wują zniszczoną przez wojnę gospodarkę ją wióry metalowe i ogromne młoty me
wojownicy radzieccy pomogli węgierskim kraju i, obalając stary ustrój, pod sztan- chaniczne szybciej kują bryły rozżarzone
masom pracującym zrzucić z siebie jarz- darem nowego ustroju demokratyczno-lu- go metalu. 
mo krawego ustroju faszystowskiego Hor dowego pewnie i wytrwale torują drogę w życiu obecnym ludu węgierskiego 
thy - Salassy - Hitlera. Film opowiada do rozkwitu i bogactwa swego kraju. wiele jest nowego. Niedyskretne oko obiek 

A k d b I k 
tywu kinematograficznego stara się zajm ery ańskie zieci ez m e a rzeć we wszystkie zakamarki, wykryć to 
nowe, aby później przed.stawić je oczoan 

Zmowa producentów śrubuje ceny publiczności. Oto robotnicy opusrezają 
Mieszkańcy Nowego Jorku złożyli przed- zeszłego roku o 40 procent. stare rudery miejskich dzielnic robotni-

stawicielowi departamentu rolnictwa pety- Firma mleczna, National Dairy Corp, ?- ; czych i przeprowadzają się do vv·spania.le 
cję, domagającą się od władz, by skłoniły siągnęła w r. 1947 zysk o 100 procent wyz-1 u.rządzonych mieszkań w czystych" dziel 
monopol mleczny do obniżki cen. Podczas s~y, niż w roku .1?46. Dochód wspomnianej nicach miasta. Oto chłopi,"którzy wygnali 
gdy ceny mleka osiągnęły nienotowaną do- firmy w roku b1ezącym wykazuJe dalszy 

1 

magnatów-Obszarników ws 'lni . 
tychcz;as wysokość ćwierć dolara za litr, s gwałtowny wzrost. · . . 1 ' , po ~ ;iprawia. 
życie mleka stale zmniejsza się. Wszystko to wskazuje ńa fakt istnienia Ją zienuę. Oto sz:i:~a'. ktora ze zr?<lła ob-

Przeprowadzona ostatnio ankieta wykaza- przestępczej zmowy pomiędzy głównymi P1:'o s~antyzm~ katohckiego stała się ognł
ła, że 30 procent dzieci szkolnych nie otr~y- ducentami mleka na temat utrzymywania skiem noweJ kultury. Oto audytoria uni
muje dostatecznych Ilości mleka. Zapada!- cen te~? _wa~nego .art:'Y'.kułu żyw;ioś~iowego wersyteckie, do któryeh uczęszczają nowi 
ność na gruźlicę w Manhattanie wzrosła •Jd na mozhw1e Jak naJwyzszym poziomie. studenci, synowie i córki nowych Węgier 

Z ł W •f d • ł dem~kratycznych. a oga I amy otrzymUJe S OWG Film maluje drugą i uporczywą walkę 
Zobowiqzania Kongresowe - wykonane wyzwoleńczą ludu węgierskiego przeciwko 

monarchii Habsburgów, przeciwko krwa-
Załoga Widzewskiej Fabryki Maszyn w.ijarek, 40 pras do lnu i 100 ton części wemu ustrojowi Horty'ego i okupantom 

(Wifa.ma) odniosła znaczny sukces pro- zamiennych. f~szystows~m. Na ekrenie widzimy, z ja-
dukcyjny, wykonując swe zobowiąza.nta Za.a.dnia te wykonane zostały już w kim entUZJa.zm.em powitał lud węgierski 
przed.kom.gresowe przed term.i.nem. dniu 22 grudnia br. Armię Radziecką, która wywalczyła mu 

W ramach Czynu Pned.kon.gresowego Ląc.zna wartość dodatkowej produkcji wolność, torując mu drogę do szczęścia, 
zobowiązała się załoga Wifarny do wyk0- przekroczyła jeden milion i sto tysięcy 
nania ponad plan do końca rok.u: 16 prze złotych (w-g cen przed.wojennych). 

ln~ernelncie nosz•łcll CząfelnilH'łUJ 

--------------------------------------------------~---------
Lóż ka na raty 

WSPOŁZA WODNICTWO radzieckich m'.l.s 
pracuiących w dostarczeniu skarbowi pań
stwa nowych ponadplanowych dochodów wią 
że się ściśle. z przyswajaniem .:;o~ie nowych 
osiągnięć technicznych, ze współzaw-Odni· 
ctwem o lepszą organ:zację i lepsze plano
wanie produkcji, Pracownil!y i specjaHścl 
wszystkich . gałęzi przemysłu dokonywują 
wielkiej pracy w celu dalsze1 racional!'.zacj1 PUJnkt sprzedaży Centrali Zbytu Przemysłu 
i mechanizacji pr-0dukCJl. dążą do jesz.cze Drzewnego w Łod:za dostarczają nabyW1::om 
bal'd'l.iej wydajnei eksploatacii maszyn i urzą łóilka w postaci wyłącznie ramy drewnian~j. 
dz.eń techn'cznych i d~ zwięks1enia wydajno Klient zmlli>zony Jest zakupywać siatkę dru 
ści pracy. o.to np. niektó.re dane dot.y:zące I cianą i materace iuż rue w państwowym 
wspol:awodmctwa w dzie.dz!rue obn1zen1a punkcie sprzedaży, a w sklepie prywatnym, 
ko~ztow własnych produkcJI. w poszcz.eg61 Pociąga to z.a scbą wydatek, sięgający co 
ny~h za~ładach _Pr7emysł?wY~h. Załoga P:erw najmniej 12 tysięcy zł. Przy tym za materace
szeJ Panstwo~eJ. Fabryk~ Łozys~ Kulkowych siatki 1 materace łóżkowe u prywatnego kup 
im. Kagano"."'1cza zobowiązała się dać 30 ~i ca trzeba płacić w całości gotówką. Stanowi 
lionó~. rubJ.i .ponadplanowych oszczę~n-0śc1. to jednorazowy poważny wydatek, wielokrot 
Al~ JUZ 25 lt'.stopa<la fabrJ'.~a wpłac~la- d~ nie przewyższający sumę, wydatkowaną na 
Pan~tw-0weao Banku 42.5 mihona ruol1 . l\:uz :rnkup łó'Żlka produkcji państwowei. 

Korzystającym z systemu sprzedaży ratal
nej lud-z.iom pracy Centrala Zbytu Przemysłu 
Drzewnego powinna umOŻliwić zakup łóżek 
z pełnym wyposażeniem. Wówczas cała należ 
ność mogłaby qyć rozkładana na raty. 

Sądzę, że Central.a Zbytu Przemysłu Drzew 
nego weźmie te dezyderaty nabywców pod , 
uwagę i w planie produkcji na rok 1949 : 
~lędni również fabrykację siatek i mate ; 
racy do sprredawanych dotychczas ram łóż- J 
kowych. 

stały czytelnik ,,Głosu Robotniczego" 

Zawiadamiamy, że te z pośród 

zrzeszonych u nas firm, które w 
dniu 19. 12. 48 r. z usprawiedliwio

nych powodów nie wzięły udziału 

w robotach niwelacyjnych ul. War-

szawskiej, podjętych dla uczczenia 

I Kongresu PZPR - będą mogły 

wykonać tę samą pracę w drugim 

terminie - w dniu 9. 1. 49 r. 

Zbiórka na miejscu o godz. 8 - ' 
dojazd „13-ką". 

'· 

,,Poczulyś my się wszystkie !edną wielką rodziną'' 
Robotnice PZPrzem. Odz. w Łodzi z entuzjazmem powitały Kongres Zjednoczenia 
Pa:fult~o--;ve Zakł~y Prz~myslu Odzieżowego młode nie dają. jej spokoju i proszlł ją. a.by Nr. 1 tytułem premii za przedtorminowe wyko 

8299k 

Zrzeszenie Prywat. Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi. 

Nowe książki »Książki« w Lodzi dost~rczaJą ?becme n~szym Do~om uczyła je hymnu młodzieży demokratycznej nanie planu na rok 1948, jeden procent ogól· 
T,owa.rowym, ciepł~ch I el~ganckich palt .. zimo oraz pieśni robotniczych. A w przerwie obiado- nego miesięcznego fundusztL Rada Zakładowa 
wych. Na wszystkich oddziałach produkcJi wre wj czytają głośno sprawozdania z przebiegli stara się o uzyskanie większego funduszu, abJ CHAR~ZEWSK~ ZOFIA .- Franek, je&'O 
praca. Z rąk do rąk, z maszyny na i:naszyoę obrad w Politechnice Warszawskiej. na prośhę wRzystkich pracowników zradiofoni- I pies i spolka, powieść dla dzieci, wyd. II, str. 
srstemcm taśmowym prz~chodzą. . s.ztuki mat~· „O romne zainteresowanie kazu ·a i bez. zowae fabrykę. 100, zł. 150.-
nalów, z których powstaJą pńźmOJ palta róz· g. · ó . K kwy k .J • . 1 . . . W przedwojennych „Płomyczkach" często 

h f Ó 
• • ó p . . . oart)'Jlll - m w1 tow. aw a, roJczy. Wie u Koła partyJne przygotOWUJą się do utworze- można było spotyk ć · . k' z f'i 

nyc ason w i rozllllar w. ozorme nic s1ę · 1 · · · 1 . ł d .. . . . . d K . z· .. a się z nazw1s iem o I 
. . il t lk . b t za UJe, ze me na oza o o. partu, ze teraz me n1a JC nego om1tetu Jednoczonych Partu. Charszewskiej Powieś. F k . . . 

rue zm1en o - y o Jeszcze szy sze empo mo"ą reprezentować zorganizowanego i zje- W 'b „ . . . „ · . c „ rane , Jego pies l 
pracy skupienie i uwaga robotnic Lecz w d "' h . naJ hz~zy~h dmach m&JQ. sprawę wyborow spółka została napISana przed wojną. Jest 

• · noczonego ruc u robotmczego' 1 
0 6 ·' el · s · t · · · d · .c t h. t · t przerwach od zajęć słychać odgłosy ożywio . . . · . . :n wi~ pr egen<'I. pre.wa.~ ynn .z~Ją. . z1~ o . Is ona opar a na autentycznym materia-

nych rozmów, widać zainteresowanie, z ~kim Wszędzie, ~a wszy~tk1ch oddziałach pannJa nie t);' .ko w:~zys<'y cz:ton~ow1e P?lskieJ Zr~d?-~· le .1 bardzo ~o}>rze wprowadzająca dzieci w 
każdy przegląda dzisiejszą gazetę. Kongres d~br:y- nnlltr~J· Fabry~a otr~ymała nowe zam6/ czOneJ Partu R~botm.czeJ, ale i . bezpa.rtyJ~l, ŚWI.at zagadm~n spo~eczny<:h z okres.u przed
Zjednoczeniowy stał się tu wydarzeniem, a.bsor w1em.e,. będzie ro.bota. l ~o niemała.. A na. tym któny wykazuJą. ruezwykłe zamteresowa.me WOJennego. P_1sa~a zywo l wzruszaJąco, do-
bi:jąl'ym wszystkich pracowników. przec1ez wszystk.m~ zalezy. Centralny Za.rzą.~ dla t~ c.h ~praw. skonale nadaJe się do czytanek szkolnych. 

W PBPOdz. pracują. w 855 procenta.eh kobie· Przemysłu Odziezowego przyznał Olirodkowi Sam. ENGELS FRYDERYK - Zasady komunl-
ty. Trzeba. więc z uznaniem podkreślić fa.kt, zmu (Biblioteka Klasyków Marksizmu) str. 
i:e połowa. ich zorganizowana jest w partia.eh p • f b k• N 3 48, zł. 50.-
politycznych i organizacji ZMP, że uroczyście racown1cy Q ry 1 r :,Zasady komunizmu", niewielka co do roz 
uczciły moment otwarcia Kongresu i żywo ŚĆ K m1arów prac~ Enge~s'.1 jest dzieł~m pierwszo-
interesują się jego przebiegiem. Tow. Wojna na cze ongresu rzędnej .:-vag1 w d~Ie]ach ro~WO.JU socjalizmu 
Regina przodownica. pracy, zatrudniona w tzwal R0tbotnńicy i p.I<LCQIWlnńicy Zjednoc:memia Prze-1 'llnieLki ZW'iąrredc Radrzi>eoki, uoząc się d czier- 0~ ut~pu do nau~1. Znaczeme „Zas~d komu-
ni, jest bardzo zadowolona., że wychodzi teraz mystu Maisrzym Elelk1tryczmycli farbryikli M 3 piąc ao.śW'iiadcreruie z d1C1110b.kiu pr:ixxhJJjącej w n~zmu polega me tylko na tym, ze są one 
jedno pismo robotnicze. „W piśmie zjednoczo· w Łoda.rl zieb.ra.rui w dJllil\l 15 giPtl<fmqia br. po wy- międn:V'!lairodo•wym p.roleotairiaoie Wsrrech1ZJWiąz- ~ezbędne do g~untownego zrozumienia „Ma
nej partii robotniczej znajdujemy teraz wszy sluchamiu 11l'aID.sm·1L<"Wamego z Koll1g'T'0SIU prz·e- Iro<wej Komunisty><;zmej Paa1Wi (oolmewików") . n.ifestu Ko~urustycznego", . ale same przez 
stkie interesujace nas zagadnienia'•. Tow. · · · B' · ł b ik si.ę, jako. niezwykle precyzyJny a jednocześ-
Chojnacka Stan"i~ława pr:ncuJą.ca w szwalni opo :~~~~w~:ku ~e-:~1'..;=;: 5'ł_ęę.:;;. i.,:~ MELDUNEK m~. popula~ny wykład . z~jmują poważne 
wiada że wśród kobiet fakt połączenia obydwu 521ruwie Kongresem Zjednoczeni1CJiwym Partii Koło ZMP f&bryiki _M 3 melduje o wyipeił- mieJsce w hteraturze SOCJahzmu naukowego. 
partii' wywołał ogromną. rado§~ i entuzjazm. Robo•t.nfttyiah. „Zijedmoazen:i budować będrllie- ruic.n.ilU rob0owiąwmiia., które przyjęli w dlnil\l .KASSIL LEW. -;- Moi drodzy chłopcy, po-
PoczulyŚmy się wszystkie jedną. wielką. ~odzi - rny !lialSIZą Pol-;kę Ludową d!J.a W"''TV!<:.flkich lu- 25 liiis·t<>ipada br. - bo 7JM.czy wyikom,amiu dwóch wieść dla ~łodziezy,. W?'d. II, str. 208, zł. 350, 

" " -r- Tłumaczenie z rosyJsk1ego N. Druckiej, Hu-
ną . . . . . dan pracy pod ZJWy'C'ięsik•!mi &7ltam&!'llJIIli Mair- Lre'111Sformmboirów parz.a god,zinami precv. Fum- strac.ie A. Bernacińskiego. 

T?w. Sikorska Helcnn,. rysowmc?.ka, ma " kisa. Engelsa. Lenina i Stal'rna. Nowe wkcesy ctusąe otrrzvmame z tej oracy pn.P.IZlr»~ez>amv na Ciekawa powie~ć 0 młodych pionierach 
llWOI~ zdespolek rlode ddziew~zęta, ·akt?re . UCZ! or<>dukcyjne - o-to na.s.?e ceqiełkri do gmaichu buoowę Wsipólillego Domu Zjedmoo.onych oracy. chłopcach radz;eckich. ich or->:ygodach. 
szczaJ:i. o sz -o y zawo oweJ, znaJ UJą.CeJ „1ę Polslki Socjalistyc:muej. Budować ją będziemy PaTtii Ro:bOltnic:::cyc.h. i wspaniałych czynach których d. k i· 

_ &-i.--., 'I' Kk 1 · d · . , o ona i w 
- ""' 1 ors ta opowia a, .zoe w QłoiilI'du o WY'PróbQfW'alllego &01iiusamik.a. - .Kodo ZMP vrzv fab.rvce M 3 czasie ostatniej wojnv 



Str. fł __.,. 

- Wiem, :ie waiktzyiaie z Niemoami i. bier:z.e
de poid opiekę tych, kltórych 5J>O•tlk.ała od nich 
k·w.vwda - po1wi.edrział gromko chlOl]Jl'ec, śmia
ło p<!itr.ząc w ocz.y ck>1wódcy. Ale nliie chcę 
być weJ.'ll cięża1rem. Dai}ci.e mi broń i na1u.czcie 
mmj1e mą wł~ać. Chcę taik:re bić i pnrepę
dać okrntrwgo wroga, pomścić W1Szy1Stlkie jego 
zbrodnie. 

Kar;)',~3!11 ująl chłop<:a serdeozllioe wpół i rwkł. 
1'W'ra.ca jąc s·i ę do lowa1rtzyis.zy. 

- A więc, pM1r'ę,kszyło się nl11!SiZJ€ g.rono 
Oddaję zaitem lego chło1poa pod was.vą CIP'.ekę. 
A 'ZlWHlJOając się do chło;poa, dorrz.ill!Clił serd-ecrz
n:e. - Do wa~•ki ma1SZ jesucrze cz.ais, afte mo
żesrz po!l!0€1lać tu z inami. 

- OhvwatPlu 'kl\J„ ha1'1.u! - 1:W'rócił się na
s' ~n'e do wąsate.go i bm<la•tego jegomo·ścia 
zia.wz.;ęcie mie1S2a.; ącego 'k.o'Pyścią w kotle: 

Po:.nawa wigilijna już got.owa? 
- Melduje posh1:0!16e, ie tak, obywatelu 

kaioiilarrrie . 
..:_ A więc, 2'a0l:)'lnaimy. 
KaroiJtam ująll o.gucl!I1ITTy1uh irorz.m'ii:11rów łyikę 

drewnfiainą i 7ar.z..e11pJ1ął nią z kotła. 
Zagrzebat11y p<hd Śllliegiem 7ldjąc poruszyil Nad ognislmem wi'S.i•alł ogromnych roll!llua- _ Niech to będzie ;naisma 0..,,t,,1bruiia w!gił.ia 

um<tmi na•stroM:yił wąsy, . . ! r~w 'kcie '°'!, buchający pairą o smakowl•lej '!'o- w loo~oe . żyuzę waan wsa:yisi~kim, a.by w p.rrz;ysz-
- 1Ch1ir.~p'. clu.r'up l - .rozl1:'91.o .się po les:.e, ~1. T~111 wir:-1ic,h t~1~ ~lme pcd!.1.a1ł~ł na W,o-.'ka., Jym rolk'l! 1;.'JJP.'linilho się to , 0 czym tak żaa:l"iwie 

glębo1"0 usp:ionym poo l:>!aiłą Silllezną ~e~ą. ·ze az. przie1ik1nął slinę. CaJy d'Zlen 1IL .1e nuał n c m'!ir7 ymv. M~isi S'i1> wer-rntą ~,riebruić. A rani a Czer 

Nr t 

- K:to5 mn•ie szuka! - pomyślaił zaiąc 1 '.lla-
1 

w oo. "JCh. . · . . . . wo"lil 'l'b.l'ża się . N :oed117Uąo '11ż usłyiszymy joej 
tirrrnis~ s i ę re ~t.riachu . . . - ObywaileJu .kapn1a'?'1ie! - z.wrQ.Oll! sr.~ war-

1 
kroki. JE'ÓZIC'ie na roroiw"e . lowairzysre, a daj- „W pięknym pałacu, otoczony przepychem, 

Mógł 11upełrui.e beiip;.0011T1~oe s~ć dale] .. Ten, 1 to·w:n·f' C:o do•wodicy ~:,edriącego row:n~z P:TZY a;-e tyillcę i temu chlcirx:u. żył sobie królewicz. Lecz mimo dostatku nigdy 
("() ~~e"ł p!Tl·~ Ja,s nie był grozny dla ll!'.""O. <Y,Joill.f.:• . .;:'J. - meJ.d1u1ę. ze pc<lr:mais mo1e1 s:luzby I S , _, . . ·-' . .. d 1 twarzyczki królewicza nie rozjaśnił radośniejszy ' ~~ ·'-' ~ • ...,, •• . · . • · - 'Zl"ovia., ze gw:iarriuv nIP ma - o >fY!;W<J. vVatły chło<piec dk'l!ta1ny w sta•ry kubrellt, ma- , n•:.c; me zo.191.ło, ty.Lko tEi:i chł01P?.1k się p11Zv.plą- . ·oo.ei rt tó - J . b uśmiech. Nie cieszyły go ani bogate szaty, ani 
6zeirował d?iar~iko leśną drożyną Wliją<:ą się 1 tał. Sto.ię ~obie i słylSZe, że coś taJ!II po .k<"ie 's• ę 1 , ~z_ kpa• ~aITT•b w. -h ,; uzk Y nt :!m ?'',~- smakołyki, ani wesołe zabawy. Wszystkich : . . . . k I 1 •' W b .1 _, ,1 . '" , ł o ro ie „r-1 owa1.o, o c o 'Il!'., 1 o '{>lęKm1e h 1 w:;.rócl dlrz·ew. Choc grozmie m1lcz,a.ł wyisio1 o - , e ··~ V auUSLy•em S-.{'.ip.e. przygouvv.e f'i11l _1 . h t . cli • martwiła dziwna c o:::oba kró ewicza, lecz nikt 
p'o0n.ny Las ch-ł<'tpi"'(' perwnym kroibem podą- 1 i!J1.1~"1lllai', a lo - „to" idz;ie prosto nia mni.e. "'.roJ~.rnv~ . maimy 00 'll a.z zia. ~zo. , . drzi ł go nie mógł uzdrowić, nawet sławny doktór :Ry-
ż~! c 'ągle ~a'Jll't!Ód. I Rodiz'iców jooo powiiada Niemcy gdrzieś pogn.a- k -h es k1 gw·a· '3 ,_~az.nr~ booopowie oa cynus. Bo nikt z ludzi dwom, ani kró~ewny -' ' · · · L A · "· Jk 1·1· "'<'.· ~ITT?: WS< azn.qą<: pai~"'m n'! rn:~ . \!V głęb i laisl\J ikto.S uowamn'e pm:v1słuohmwa~ i. 1 <e.Cime spa t 1. N .-:1 1 bł 1 . 'd h 'atzid Kuchareczka i Igiełeczka - nie wiedział, ie 
e'·ę da1ie1kiemu <;ląp~m„. Gcly zbEivil~ &ę i zma I - Chodż no tu ch!Dpcz.e - od27.vrnł s~ę k a3 deisrrn. ro,,. Y'.::„8 wGd~ro "w· ł~".!~.,~wt . eczł królewiątko chorą ma duszę. Aż wreszcie do pn.-. · k , · , t ć 1 • ~,,_, k , t J a. e ytila t s~mO•uuoa. y '-'<U-".11' spo }rza zak:·i;'tu .. ukazała się. ;1.a a~ nlf'Zllll JOma po~ a ' . m1.., u.OO i.lp. a.n. : tw . . . 'ł . 'ech laou przybyła królewna Bajka. Czarem opowia.-. · · b' 1 f t I A d'l · · t d ..in ·~ na n. ą, a~ Jego ro11.ia.s1ru usm1 . ów ktoś, wystawiaJ!J.r nrzed s1C> 1e u ~ a'ijoma- - • ac.regoz - o o nas pr:zyez;eu:iest . danych dziwów spędziła smutek z twarzy króle-
tu, gro7Jnioe wyk;nzv'k'Iląl: Cz.ego bu 517;Ukasz? S. Klimczak wicza. Kraina baśni, w ja.ką przeniósł się kró-

-- Stójt K·•o i1Clw:e11 ----.... - ·----~-· lewicz uzdro,viła. go. Bajka zostaje w pałacu, 
Ch.Jxl!P"iec e";i1nq,l ja1k '\'.•ryty. Na ra.zie ;wre- op·.1szcza. ludzi pracy, ludzi szarych, którym tak 

j.ąil go lę\, ale wnet 01T}a•n<>wał ~.-ę. Zrol!"IJ.mie~ bardzo jest potrzebna po ciężkiej robocie w fa-
odncirr.i, że wJ.c;,3•nie bPc>fił n"' ty<lh, k!tóry'Oh tu bryce i w kopalni. Ludzie z miast fabrycznych 
- -podlCZli15 r..o-cy -- prii<m11:<rJ. je ~ do kitó.ryich zostają sami. Szuka więc Praca po całym świe-
cLąży, aby fS'.' .ę 0<11dać pod kh op'.e1kę. Dhtego cie BP:flti wresitct znajtinJe !ą: w pałacu kr6-
śm'iilło cdnoov'ed:z'oał: lewicza.. 
-- To ia. Wl0<!1€'1d - Nie tu twoje miejsce, Bajko. Musisz p6~~ć 

- A me00 tv 6'711<·na.b •e vatracomv p-0 le~rle tam, gdzie praeą rąk stwardniałych robotnicy 
D(•.Cą w 0łęs.<~:;;i; się? Nie ~0•1;-i s•ię bak ~·<:m bro- zdobywają kawałek czarnego chleba. Tam cie-
drić wśród cii"l'1rno 'ol? Koqo sm1.11ka1srz? '!ka bie potrzeba. Tam na ciebie czekają. 

- PaJrtymai;itów oc11~„k orh -srrukiam, a bać się• _ li I Bajka msza w świat. Idzie pomiędzy ludzi 
jouż ini1e m•.m CT..ego. Ojoa i m~1tJ<ę N'iemcy mi pracy. Lecz po Jakimś czasie wraca do swego 
rzabra.11.', a dnm na1o;.z €CJ·alili. domu, zaczarowana przez złą wróżkę i czarow-

- Pi.a.·'1r' ·,-z' ~1arn1'ów- smu•1\lill"n:? - przeic:.ą':J'ćl.jąc nicę. Ukrywa się w leeie, wśród pełnych dzi-
'Z'{Jl<'18k-i p0v."ł0!17.ył wal!''crwinik łc>ryoidirtl'.ejsii;ym . _ . . 

1 
• • • wów bgjek, o „Czerwonym kapturku", „Kop-

glO'Srnn. - No, ro•'l)"iozymv udrzie to oni są. Drodzy mwdz1 Pi'ZyJac1ele. I A teraz powiem \Vam Jeszcze Jedno: by- ciuszk'.1, „Jasiu i Ma.!gosi", krasnoludkach 1 
Znó·w r<Y.legły się aiyjeś -kirokii o'.ęik;e, po- Choć nie w·spominaliście o tym w listach, lem w Warszawie na Kongresie połączenia- wodnych nimfach. Praca nie aaje za wygraną. 

S1uw:19te. Na śc;eżce uk·aire11'a erę wy51()ł1rn po.!'1h'lć 1 lecz w ciągu ostatnich kilku tygodni czu- wym obu partii robotniczych. Widziałem Idzie ponownie na poszukiwanie Bajki. Potętna. 
z k.ci1r~.b'.'n 1emt, -pm~wi·ei;ą'°'?"'TDl prze<Z plecy .. By~ 

1 

lem „na odległołć", że każdy i każda z tam na wystawie sztki listów uczmow i siła i twórczość Pracy niszczy złośliwe plany 
to dl!'llg1 wair.towruJ'.<., k1tory przys7!edll zm1emc was, kochani, korespondenci „Promyka", uczennic szkół powszechnych, przemysło- Baby Jagi i niedobrej wróżki. Czary prysły, a 
k-0.l~ę.Z 

1 
• •- t ·ki d ,_ _ _, . . . myślał sobie po cichu: czy też „Promyk" wych, gimna.7.jów i liceów, widziałem moc wraz z nimi i zaklęcia. Bajka z Pra.cą. wraca na. 

- .\·1m "', a. ·~1,_1u1r-s pro\v,,.,m!ISZ, z-e arz; ' • t . bi'. . . dk . N unk. 'b b. h któ „_, za.wsze pomiędzy robotników, umila im czas po w oaihnm l'E!eie słvichać? _ 2iaJpyta!ł. I pam1ę a, ze .z 1z~a się gw1az . a 1 owy T:'!(S ?W ~ez .' ro ot ręcznyc , re (UJ~- pracy. 
_ Sriójnz _ no · tv·lkol Młokos t~iki 6ię nia- Rok. Czy tez reuaktor szepnie na ucho c1 z nuast i wiosek przysłały Kongresowi. Dziwna to bajka, a jakiż głęboki sens kryje, 

pat('(l'Zv!. „PSJr!V7.am.1ÓW - 1)<11Wi·ada =kam". I Swiętcmu Mikołajowi adresy chłopców i Przeczytałem wiele ich słów gorących, ro- w sobie. Wiedziały o tym dobrze dzieci szkoły 
Rc.dizJ'.r;0w mą1 Niemcy ?Jahra.H. I dziewcząt, oczekujących każdego wtorku zumnych i to przekonało mnie już po raz powszechnej Nr. 125 w Rudzie Pabianickiej, 

- No l.o d"·'·'faj m' k10iouch 1 poprowadż go prawie równie niecierp!iwie, jak dnia 24 nie wiem który, że z naszych dziem roootm- które witając Kongres Zjednoczeniowy Partii 
do 'k1aip·'rtia1r.a. Oo tern już do1jd.z:.e z nim do grudnia. czych i chłopskich wyrastają wspaniali, Robotniczych wystawiły tę oto sztuczkę dla 
łaidlU. • . . Czułem to, domyślałem się, ale udawałem, nowi ludzie. że dzieci nasze kochają pracę, swoich rodziców. Wiedziały o tym dziewczynki, 

Wc0 1"'!n\VD;k wziął ~hło~a ~~ r""'e 1 nn.nro · k · k l małe aktorki - Kleks Ali::.1·a, J·-'zia ścisłow-, _, 'ił 1 0
· „ d~ł ·~ 1.~P "'k~.'lk ,„,:i. • że niby nic. Jak niespodz1an a - to me- nau -ę, ku turę, jednym słowem, że będą ...... w""-'ir. w as. osc ugo ~.rr 1. o • ·u za1„irę- pod . k T . dnak . b d . . tak' . 'al . . b • . . b t 

1 
ska, Halinka Wotniak, Mlll"ylka Szymafska 

t3ich rehłysnęło świaitło w o<ld:iil!.RO!Zliegł 6ię s. .zi'.ln a: er~ J~ .. ~~ ę ę JUZ :_o- one. ~· .J rum Y,C powmm 0 ywa ee Rózia Kowalo;ka, Il:tlinka Michtówna. Wiedzieli 
ś~~ecw. Pmyśp:es.zyLi k.rolkiu. Wkirót.ce dira.e<wa bił. taJen;izuc~: .Mi~O.aJ JUZ Je~t w drodze, k~aJu SocJali~tyc~ego (C? zn~~y to osta~- także i chłopcy_ Jasio stu.4, Czechowski, Wła
ro.zs.tąp;iv się przE'd n.imi, u.k.arru •ą.c !POllanę. I a ze moze rue komeczrue ma. siwą brodę, a me słowo, o ile Jeszcze me wiecie, zapytaJ- dzio Kinderm:in, Jerzy Frontczak, Wiesio To
N'! ])nzieciwleqłym jej skra1ju płonęło c.gn1~ko. że zamia.c;t wo1ka ma przewi:eszoną na ra- cie pana lub pani w szkole). karczyk, Jędruś Ryrnkowski. Bo zanytani o<l!)o-
Pkm'enie jego oświ·ethły rcl9'1ące opod:a1l S06- mieniu torbę poczto\vą, to chyba żadne nie- Tym przyszłym obywatelom - pomyśla- wia.dali: - „Urząd?iliśmv to prz~dstawJenie żę-
nv i twame "' '>Ad.,.arych wokół O(!·nia luciu.. I szczę3cie. łem sobie _ trzeba na gwiazdkę dać god- by uczcić Kongres, a jednocześnie pomóc na-
••··11:11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 I Powiem wam także _ bo niektórzy ny ich podarunek, a jaki, to już wiecie. że- szym rodzicom. Inaczej nie umiemy, a w tc:i 

z was zdołali już może tam i zajrzeć, co by przy tych podarunkach nie było niedo-' sposób umilimy im czas po pracy. Rzeczv ciekawe Słyszałem i byłem zachwycony. Nie tym, !o 31 tajemnicza torba zawiera: książki, książki, patrzeil lub niesprawiedliwości proszę Was, ładnie deklamujecie Wiersze Tuwima i umiecie 
1''" <-:.ZYNA DO PlS.\N!A książki. moi drodzy, niech'aj ci wszyscy k~espon- opowiadać o swokh r.>dzicach _ ludziach pra.-

Wiecfo ol1f.51mn.ale o tvm. że każde n0we Zdawało mi się, :!:e one to właśnie spra- denci, którzy nie otrzymają w najbliższych cy. Nie tylko ładną sztuczką i śpiewem chóral-
00.k:rvcie. C:zv W',...1..,lrzek spotirka się z ni~- wią Wam i::.ajwiększą przyjemność. Wszak- dniach książki od „Promyka", natychmiast nym, ale tym, że rozumiecie znacz:mie Zjedno
uf,.,ym przyjęciem. że każde z Was o ksiązkach ciągle mi pi- przyślą mi swój dokładny adres: (nazwisko czenia ru~hu robotnicze~o. że uczciliście dzieli 

Tak się rzecz miała z ennJcowym odkry- sze, o książce marzy - czyż nie tak? A po- każdego, kto choćby raz w ciągu tego roku ~en,. waż~y w życiu nasze~o narodu, t:?.k ja'lt 
ciem K<>perni.ka. który wie1e \vy!'iłku mt1- za tym przyznam wam flę - kierowałem napisał do gazetki, mam zanotowane, ale zeście mmeli. :l:e rozuri:iiccie pracę waszych ro
sfał włoż:;rć w to. żeby ludzie uwierzyli na- się tu troszeńkę i samolubstwem. Ot, po- adresy nie wszystkie). Listonosza oczękuj- dziców i że pragniecie, by R::jl•a pos3ła miedzy 
reszcie. że Zliemia. ohraca s.ię dokoła słońca, l~d~i pracy. B;ifka? nie, nie bajka, a nowe, pięk
a niP odwrotTJie, tak też hyło z wynalez~e- prostu chcę, .żeby ,Wam podarek 1~iazdko- Die ~aezej dopiero . przed ~ow~ Rokie:°1? meJ~ze, szczęśliwsze życie _ nauka, kultura, 
ni!?m lok"motywy. do którei bano sie wsia .v:• p~z~~orr:111:'-'lł ciągle „Pro?1~k •. .Słody- gdyz n3: samą gwiazdkę rue zdązą obeJśc ~ztuka. Słowem to wszystko, 0 czym człowiek 
jać, uvr.:iż;:iinr, to z~ diabel!'ki v1ynwsł i tak cze ZJedlibysc1e w oka mgruemu 1 Jeszcze wszystkich. pracy przez d?.iesią.tki. rt:<ieshtki ht tvlko m:i.
byfo z w•rnF.<1e?iern.iem mas-rvnv do pisarja: żałowaiibyście, że tak mało. A książka zo- A teraz, drodzy przyjaciele, korespdnden- 1 r::yl, od tnw'.l'i wyz~olf•nfa w 1915 r. 'staje si~ 

• Żad~ terh_n.i.k .<i::i! rnechPnik ~rancu.sk1 stanie. Pozostanie taż w pamięci my3l I ci i czytelnicy „Promyka" życzę Wam We- , rZ'l"t~z~~sto.ścią., n~b1e~ze dała. .i krwi. 
„,P c>hC'.i.,'.J.ł 1..lWle!'7-''C. ~. e n.a mn."-'.!'rnle moZJ'o.< I słuszna i mądra w. niej zawarta. No i sołych Swiąt 1 dobrych świadectw szkol- Dzieci wiedzą, ze ZJedT!oczflmP- putii robotni
')11~ nrOO.?'~i. niż re..ll:a i aopiiero, kiedy wspomnienie o gazetce. Czy bardzo gnie\~a- nych. Dobrych - to znaczy bez ani jednej czych pozwoli urzei::zywistnić to. o czym ojco-
smri ko.11."t ..... ,1rloir - Edward de Favol prze ci . t . s~i,olubstwo d·odzy. ko- dvr'ki lwie - tkacze, matki - prządki i ludzie pra.cy na. 
konał widzów-zaczęto wyrabiać maszyny I e się na ?

7 
moJe - · · ' '-'J • R-„·'-t wsi marzyli i za. co walczyli 

do ;:ij~n..,'a. respondenci. cw:iA or T. Szewer& 

( 
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GlOS PIOTRKOWSKI 
--------~~----------------------------~------....;---...;...;;..,;...;..;.,.;.;...;....;;.;...;~..:---~~~~~~~~~~---------------------

K ro n i k a Pl ot r ko w a Wiec sprawozdawcz1 w Piotrk owie 
Entuzjastyczne powitanie delegatów na Kongres PZPR 

W sali im. Kilińskiego w Piotrkowie tow. Palpuchowski, tow. Górzyński, Ba Delegaci w sprawozdaniu swym pod~ 
odbył się uroczysty wiec, na którym naszkiewicz, Trojan Edward oraz tow. kreśfli znaczenie 7jednoezenia partii 
delegaci miasta i pow~atu złożyli spra· Koczwirsld - przewodniczący ZMP w robotn .czych, szeroko omówili wytycz-

Piotrkowie. ne dalszego rozwoju Polski Ludowej, 
wozdanie z Kongresu Zjednoczeniowe- zaznaJ·omil·, zebranych z gigantycznym 

W 1 ł d d' I . Sprawozdanie z obra<l Kongresu zło- -go. s.c a prezy JUm powo1am zo- sześcioletniIµ planem odbudowy kraju, 
stali: tow. Rosowska, tow. Michalow- żyli następujący delegaci: nakreślonym przez tow. H. Minca. 
~ki, tow. Sobiechart, przodownica pra- tow. Rosowska, tow. M1chałowsk1 or<:lz Zebrani ·burzliwymi oklaskami przyj 
cy Rybińska Franciszka, tow. Tokarski, Tokarski. mowal' sprawozdania poszczególnych 

-o--
KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 24 grudnia 1948 roku 
Wigilia 

-:O:--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. ł'rójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stall· 

na 45, tel. 10·04. 
---.o--

K 1 N A 
Kino „Polonia_·• wyświetla film pro

dukcji czeskiej „Ostatni mohikanin''. 
Kino „Bałtyk": film produkcji radzie 

ckiei „Aleksander Newski". 
---o---

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. 

--:o:---
DY2:URY LEKARSKIE 

60 nowych sklepów spożywczych 
otwiera 1póldziel111la 0 Pror.0° · 

Na ostatnim posiedzeniu Rady Nad- 1arządu PSS uruchomiony został ostat
zorczej PSS „Praca" povnięta została nio punkt sprzedaży detalicznei węgla 
uchwała o otwarciu 'w najbliższym przy ul. Towarowej (dawny sklep fi.fon 
okresie 60 nowych sklepów detalicz- dalskiego). · 
nych. Otwarte zostaną trzy sklepy ar- Zaznaczyć należy również, ze w pier 
łykułów mieszanych, jeden sklep ze wszych dniach stycznia uruchomiona 
skórami oraz kilka sklepów rzeźni- zostanie pierwsza w Piotrkowie jadło
czych i tekstylnych. . dajnia powszechna, w której ludzie pra 

Otwarcie powyższych skelpów prze- cy spożywać bę~ą. posiłki po go~ziwych 
. . . . cenach. JadłodaJnla ta uruchom1on~ zo 

widziane J~St w trzec~ etapach. "W_ p1er stanie na rogu ulicy Stalina i Toruń-
wszych dniach styczn!a otworzY. się na f skiej, naprzeciwko dworca autobuso-
razie dwadzieścia sklepów. Staranie.n wego. 'p) 

Aktualności Grodu Trybunalskiego 
ADMINISTRACJA NIERUCHOMOSCI 

PORZUCONYCH 
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 

Miejskiego zapadła m in. uchwała prze 
jęcia administr. nieruch. porzuc. i opu 
szczonych w Piotrkowie, pozostających 

ganizowana została tzw. kasa przezor
ności, która w razie nieszczęśliwych wy 
padków udzielać będzie zapomóg. Wy
sokość zapomóg• przewidz;ana jest od 
sześciu tysięcy złotych wzwyż. 

dotychczas pod administracją OUL-u. NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE 
Ubezpieczalnia Społeczna zawiada- Przejęcie nastąpi z dniem 1 stycznia. MIEJSKIEJ RADY NARODOWĘJ 

mia, że w dniu 25 grudnia rb. dyżur W związku z tym utworzony zostanie . 
świąteczny dzienny pełni Dr. Kurzyna przy zjednoczonych przedslębiorstwach W dniu 30 bm. o godz. 16-ej odbę-
H. zamieszkała przy ul. Pl. Trybunał- miejskich specjalny oddział, którego . dzie się w sali im. Kilińskiego jawne 
skim 8 i lek dent Heinzel T. przy ul· zadaniem będzie prowadzenie gospodar posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. 
Słowackiego 30. kj powyższych nieruchomości. ' Na porządku dziennym m. in. prze-

W dniu 26 grudnia rb. dyżur świą- widziane jest: sprawozdanie z działal-
teczny dzeinny pełni Dr Gąssowski M. KASA PRZEZORNOSCI POWSTAŁA ności MRN za rok 1948, sprawozdanie 
zamieszkały przy A. 1 l\fa5a 17 i PRZY ZZK z działalności prezpdenta miasta, oraz 
lek dent. Kisterowa S. zamieszkała W ostatnich dniach przy Związku Za sprawozdanie komisji finansowo-budże 

przy ul. Stalina 39. wodwym Kolejarzy w Piotrkowie zor- towej za trzy kwartały 1948 r· 

·~ W sp ó I d ·z ie l )n i ucznio~skiej 
przy Pańslwowym Gimnazjum i Liceum 

Spośród wielu spółdzielni szkolnych na I całej szkoły. W ramach akcji propagando- ~mieszczenia. Członkowie spółdzielni mają 
terenie Piotrkowa na szczególne wyróżnie- wej spQłdzielnia organizuje akademie oraz jednak nadzieję, że inspektorat szkolny do
nie zasługuje spółdzielnia uczniowska przy odczyty na tematy spółdzielcze. W pracy ceniając znaczenie rozwoJu społdzielni ucz
Państwowym Gimnazjum i Liceum. Do swej napotyka s;ółdzielnia na pewne trud- niowskiej przyjdzie im w tym wypadku z 
sp0idzielni tej należą wszyscy prawie ucz- ności z 'powodu braku odpowiedniego po- pomoca. 

delegatów. Po wysłuchaniu referatów: 
jednomyślnie uchwalono rezolucję, któ 
ra m. in. głosi: 

„zebrani solidaryzując się w pełni 
z uchwa?ami, które zapadły na Kongre 
sie, widząc w nich jedyną drogę do zre 
ałizowania ustroju so<'jalistycznego. Je
steśmy przekonani, że osiągnięcia Pol
ski Ludowej na czele z PZPR wzmoc
nią światowe siły pokoju i postępu spo 
łecznego. 

W zrozumieniu uchwał Kongresu 
Zjednoczeniowego odnoszących się do 
budowy gospodarczej kraju, poprzez 
realizację sześcioletniego planu obowią 
zujerny się doJożyć wszelkich sił do je
go zreali:wwania". (P.W.) 

W'eśc~ Z kFłlill 
CENNY NABYTEK DLA CIELIOTEKI 

UNIWERSYTECKIEJ W TORUNIU 
,Biblioteka Uniwersytecka w Toruniu 

uzyskała cenny nabytek: pierwszą edycję 
kroniki Mikołaja Miechowity. 

Zn,.'łkomity humanista polski Mikołaj 
Miecllowita, ośmiokrotny rekior Uniwer
sytetu Jagiellońskiego w i. .tach 1501-
1519 i lekarz nadworny trzech królów 
Jagiellonów - Jana Olbrachta, Aleksan
dra i Zygmunta Starego, wvdał s\voją 
kronikę w roku 1519 u Hieronima Wieto
ra w Krakowie. Kronika zawierała ostre 
słowa krytyki i prawdy o człori kach dy
nastii jagiellońskiej i Senatu oraz o wie
lu wpływowych magnatach. 

LOl{OMOTYWA WYBUDOWANA 
ZE ZŁOMU 

Grupa pracowników Zakładów Stara
chowickich złożona z 29 osób (majstrów, 
kalkulatorów, planow.ego, brygadzistów, 
śluszarzy, tokarzy, kotlarzy, kowali, he
blarzy i spawaczy) wykonała sposobem 
gospodarczym parowóz wąskotorowy, uży 
wając do tego wybrany ze z!omu ma
teriał. 
Wartość parowozu odbudowanego ze 

szmelcu, oceniona została na 1. 700 tys. zł. 
(parowóz nowy z żelazną skrzynią ognio
wą kosztuje 2.5 miliona zł . ). 

DRUGI DZIEŃ PROCESU PR'.?.ECIWKO 
KNOFEMU I MALSEN-PONIC!{AUHWI 

W drugim dniu proc~su przeciwkri ge
nerałowi policji porządkowej w Poma
niu Knofemu oraz prezydentowi policji niowie i uczennice szkoły. OboWiązki człon

ków i zarządu spółdzielni reguluje statut 
organizacyjny. Spółdzielnią kieruje Rada 
Nadzorcza i Zarząd spółdzielni. Kronika I 

Malsen-Ponickauowi, Sąd przesłuchiwał 

m I• •• C V 1• ft 8 świadków masowego pobicia przez nie-
, miecką policję, na jesieni 1941 roku 

Dzięki dobrej organizacji i aktywności 
członków spółdzielnia coraz bardziej rozwi
ja ·się. Zapasy spółdzielni <>bliczane są w 
chwili obecnej na 23 tysiące zł. a targ 
dzienny dochodzi do 500 zł. Spółdzielnia 
utrzymuje stosunki handlowe' z „OśvJiatą" 
w Częstochowie i ze „Switem" w Piotrko
·wie, posiada konto bankowe w Bankµ Go

Łuczak Tadeusz - rolnik ze wsi Krost Do odebrania w tutej'szym komisaria wszystkich mieszkańców Krzesin i Szcze-
kowa. 

no pow. radomszczańskiego zatrzyma- cie Milicji Obywatelskiej jest przybłą- Swiadkowie opisali szczegałowo zai-
ny został na stacji kolejowej w Piotr- kany pies rasy seter. ~ ście. Podali oni, że znęcanie się, które roz-
kowie z mięsem pochodzącym z niele Prawy właściciel po udowodnieniu, poczęto rano, zakończono dopiero w godzi 
galnego uboju. prawa własności może psa odebrać: nach popołudniowych. 
Mięso zostało skonfiskowane, prze- ----------------------------------

spodarstwa ::ipołdzielczego. 
W najbliższym czasie staraniem członków 

społdzielni założona zostanie Szkolna Kasa 
„Przewrność''. W pierwszych iiniach stycz
nia otworzy bufet dla uczniów i uczennic 

ciwko Łuczakowi sporządzony został 
protokół. 

Kontrola w sklepie ob. Smugi Stani
sławy, ul Stalina 11 stwierdziła rażące 
brudy i nieporządki. 

Przeciwko niechlujnej kupcowej spo 
rządzony został protokół. 

Piękny pałac zamieniony na luksusowy żłobek 
i przedszkole dla dzieczi robotniczych 

Załoga PZPB w Prudniku oraz spole I ł!znej, rodzinnej atmosfery. 
czeństwo m. Prudnika święciło w tych N'a zakończenie zameldował dyrek
dn'ach uroczysto§ć otwarcia żłobka i tor naczelny władzom partyjnym, iż 

przedszkola przy PZPB. zobowiązanie powzięte przez dyrekcję, 
Uroczystość otwarcia żłobka, w któ- będące odpowiedzią na zobowiązanie 

rej wzięli udział przedstawiciele Partii przedkongresowe załogi Zakładów, zo
Politycznych, Starostwa, Burmistrz m. stało dotrzymane. Dom Dziecka przy 
Prudn:ka, Zw. Zawodowe oraz pracow PZPB zostaje oddany do użytku. 
nicy Zakładów i społeczeństwo prudnic W dalszej części uroczystości dzieci 
kie, zagaił dyrektor naczelny PZPB odśpiewało kilka piosenek oraz odtań
tow. Chojnacki, podkreślając w swy~ (·zyły kujawiaka i taniec marynarski. 
przemówieniu wielką troskę Rządu I W imieniu matek przemawiały tow. 
Partii o szczęście, zdrowie i wychowa- Kołomańska oraz tow. Czerniejewska. 
nie dziecka. W końcu swego przemó- Obydwie w swych przelllówieniach 
wienia dyr. naczelny tow. Chojnacki dziękowały dyrekcji Zakładów za opie 
apelował do kierQwnictwa żłobka i kę, jaką otacza załogę i przyrzekły w 
przedszkola, by dołożyło wszelkich sta zam!an wytężyć wszystkie swe siły dla 
rań celem stworzenia dla dzieci serde- podniesienia ilości i jakości produkcji. 

Co uslgszqn1q przez radio 
Program na sobotę 25 grudnia 1948 r. 

1.00 Sygnał i pobudka. 7.05 Koncert rozryw· 
kowy muzyki polskiej. 8.00 Program dnia. 8.10 
Muzyka lekka i popularna. 9.00 Nabożeństwo 
z Wrocławia. IO.OO Audycja dla chorych. 10.10 
Muzyka popularna. 11.00 (L) „Na widowni ty
godnia". 11.lO (L) Muzyka z płyt. 11.57 Syg· 
nal czasu i Hejnał. 12.04 Popularna muzyka pol 
ska, 13.00 Pogadanka o pochodzeniu świąt Bo 
żcgo Narodzeni8.. 13.10 Muzyka ludowa i tane· 
czna. 14.00 „Królowa śnielfll'' - słuchowisko 
dla dzieci wg bajki Andersena (cz. I.) 14.45 
„Pastorałki" - słuchowisko Leona Schillera. 
16.45 „Mozaika świąteczna', 18.20 Felieton li
teracki. 18.35 „Ciężko kto miłuje, ciężko kto nie 
miłuje" - fragment komedii o Janie Kocha
nowskim. 19.00 Recital śpiewaczy E. Bandrow
skiej-'l'urskie,j. 19.30 „Z dziennika" - nowela 
S. Żeromskiego. 19.45 Koncert., 20.45 (L) „I,u 
stro" - audycja rozrywkowa Jana Brzechwy, 
21.25 Muzyka rozrywkowa, 21.30 Dziennik, -
22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Muzyka tanecz
na płyty), 0.50 Program na jutro, 1.00 Z'akoń· 
czenie audycji i Hymn. 

Pl'ogram na niedzielę 26 grudnia. 1948 r. 
7.00 Sygnał i pobudka, 7.05 Koncert rozryw. 

kowy. 8.00 Program dnia, 8.10 Muzyka lekka 
i popularna. 9.00 Nabożeństwo z HdańRka. 10.00 
Audycja świetlicowa. Jl.OO {L) Muzyka z płyt. 
11,20 (L) Koncert życzeń cz. I). 11.57 Sygn'.1.1 
czaRu i Hejnał. 12.04 Ulubione fragmenty z 
oper. 13.25 Kwadrans poetycki. 13.40 „śląsk 
pracuje i śpiewa" - Suita Jana Maklakicwi 
rza. 14.00 „Królowa śniegu" - słuchowisko 

dla dzieci wg bajki Andersena (cz. Il) 14.45 
„Na swojską. nutę''. 15.20 (L) „Gody weselne'' 
w oprac. Leona l:lchillera. 16.30 Rećital fortepia 
nowy Wł. Szpilmana, 17.00 FPlieton literacki , 
17.15 „W krainie operetki", l!!.15 „Sąd nad 
„City of San Diego'' ; 18.30 „Melodie swiata' •. 
19.00 „Uśmiechnij się" --. 19.30 „~fuzyka do 
tańca". 20.00 Dziennik wieczorny, wiarl omości 
sportowe, 20.30 „Napi9kniejsze melodie'•. lll.15 
„Skecir. radiowy''. 21.30 Muzyka taneczna (pły 
ty), 23.50 Program na jut.ro, 24.00 (Ł) 1{nn t:ert 
~yczcń (cz. II), 0.59 (L) Zakończenie audycji 
1 Hymn. , 

Program na poniedziałek 27 grudnia 194.8 r. 
12.04 Wiadomości południowe, 12.20 l\oncert 

~olistów, 12.45 Auil_ycja dla wsi l::l.00 (L) „z 
frontu radiofonizacji" -w omów. Dyr. Okr. 
P. R. A. śmiejana, 13.10 Przerwa. 14.30 (L) Z 
pras! , 14.35 .(f,) Muzyka z płyt, 14.55 (L) Ko 
rnumkaty, 15.00 (L) „Giacomo Puccini" 15.30 
.,Flaming" - pogailanka dla dzieci. 15.45 Mu 
zyka popularna, 15 .55 „Dni przeeiwgrutlicze' '. 
16.50 Dziennik, 16.30 „Łyżwiarstwo" - sport 
dla wszystkich'' 16.50 „Szkolnictwo umuzykal 
niające" 17.00 Koncert 'rozrywkowy. 17.50 W 
ł . b. d . " 18 oo „ s u~ ie z . r~w1~ . . . Koncert popularny, 

18.35 „DzieJe Jednego straJku" - wspomnienia 
Wandy Wasilewskiej (8). rn.OO „Lakme" -
opera w :!-eh aktach Leo Delibes' a. 'l'ransm. 7 

'featru im. At. Wyspiańskiego. W przerwie I i I l 
Dziennik. 22.]5 Montaż literacki O Maksymi e 
Gorkim''. 22.45 (!',) ~oncert życz~ń, 22.58 (L) 
Omów. progr. lok. na Jutro. 23.00 Ostatnie wia· 
1lomol\~i. 211.10 Muzyka tai ~czna, 23.20 Program 
na jutro, 23.:JO Zukoiiezcnie audycji i Hymn. 

~:----~~~:--~-------::-:~~------~~------------------------------------------Wydawca: R.8.W. „Prasa" ~o ·mitet Redakcyjny. łted. l Adm. Lódz, Piotiko 1ka 86. Telefony: f.edłl 1<tor Nacz. 216·14. SP.krE>t"rii>t 254-21. Ked. nocna 172-31. 
Dział oyłoszeń: PiotrkoWl'lkA !'i!'i. t.eL 111-5('1.Kon~n PKO VII-1505. Zakł, Graf. RSW „Pras:.". Administracja nie przyjmuje od,awi~alności za termlnowv druk o!!'łoszeń. 
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P~ s nv. !!: "!!s~!LsmEGO , 

w Lodzi. ul. Jaracza 27 
Dnia 24 i 25 bm. teatr nieczynny. 
nnia 26 bm. o godzi.nie 19.15 popularna 

komedia czeSka Jana Drdy pt. „Igraszki 
z diabłem" w reżyserii Leona Schillera. 
Zespół tworzą: Fijewska, :ży<:Zkowska, 
Bartosiewicz, Puchniewska, Skwarska 
Biernaclri, Bolkowski, Borowski DaJ·uno~ 

. Dytry ' w1cz, eh, Grabowski, Kłosiński, Ko-
zł()Wski, Lubelski, Łapiński, Łodyński, 
Onlon, Wojciechowsk~, Woźniak, żukow
ski i słuchacze PWST. Opracowanie mu
zyczne TomasrLa Kiesewettera i Władysła 
wa Raczkowskiego, dek<Jro..cje i kostiumy 
Otto Axera. Tańce w układzie Jadwigi 
Hryndewiclciej. 

TEATR •• MELODRAM" 
ul. TrauJn)tta 18 ( ~acl1 OR '-'·· 

Dnia 24 i 25 bm. teatr nJeczynny. 
DnJa 26 . bm. o godzi.nie 19.15 „Gody 

weselne" - widowisko ludowe w układzie 
i reżyserii Leona Schillera; Pełne uroku 
widowisko opiera się na motywach obrzę 
dowych, tekstach mówionych, śpiewach 
i tańcach związanych z ludowym obrzę- : 
dem sob:Stki, wesela i dożynek. Kompozy
cja muzyczna Władysh!.wa RaczkOl\vskiego 

. i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary 
Fijewskiej, kostiumy i dekoracje St:mi
sława Cegielskiego. 

TEti.TR „OSA" 
Trnugntta 1 (w sali „Syreny") 

Codzie,.nnie o 19.30, w· niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzvczna nt .. Porwa
nie Sabinek" z J. Węgrzynem. Kasa' czvnna 
od gcdzinv 10 bez T.>rzerwv. Tel. 272. 70. 

Państwowv Teatr Powsz~bn:v 
11 Listopada 21 · 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
sut:vra I. Erenburg-'l pt. „Lew na placu". 
P:asse-partout ważne. 

Teatr KamPralnv Domu Zołnierza 
ul. DaseyńskieJ?;o 34 

Drugiego dnia świąt w niedzielę 26 
grudnia dwa prze6stawien.ia o godzi.nie 
15.30 i 19,15 sztuki T. Rattigana ,.Kadet 
Winslow". 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza~ 

W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 
19 min. 15 i w niedzielę dnia 26 grudnia 
o 1odzinie 3 po południu (ceny popularne) 
„BEZ WINY WINNI" w reżyserii i z u
cłziałem Idy Kamińskiej. Bilety w kasie 
teatru. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 

Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdą niedzielę i święto o godzinie 

12 „CZARODZIEJSKI KALOSZ" - wi
dovrisko otwarte. 

NIN 
ADR1A - „Noc grudniowa" 

godz, 16. 18. 20. w niedz. 14 
film niE-<1ozw Jlony dla młodzieży 

BALTYK - ,Pontrarral" 
godz. 16. 18 30, 21. w niedz. 13.3(' 
film nied0zwolony dla młodzieży 

B.A.TF' Ą - • TO:-o'l-\iet„ „„m"''' 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNI A .. Pr.:>gram aktualności kraj. 
i Z?.RT. Nr 43" 
godz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19, 20; 21 

HEL (dl.a mlodzieżv) - .,Dzieci ulicy" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 

POI ;QNIA - .• Słnńce wschodzi" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film d::zwrilon" dh młr''7' '~V 

· MTJZA - „Krakatit" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PHZEDVnOSNIE - „Nauczycielka wiej
ska" 
g-odz 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieżv. 

ROBOTNIK - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 16.3Q, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzi~żv 

R0M .\ - .. Piefń tajgi" 
godz. 17.30, 20. w n.iedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

RE:KORD - ,.Aleksander Matrosow" 
godz. 18.30. 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

S'l"'T .owv - ~ ·~lnu~' ;,i„„ 

godz. 16.:30. 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieżv od 1:it 16 

SWIT - .. 7.vsnnunt VloSflwski" 
godz 18. 20. w niedz. 16 
film · dozwolonv dla młodzieży 

T:f!:CZA - .• Przysięga" 
godz 17. 19, 21, w niedz, 15 
film ·dozwolony dla młodzieży 

UJ qórac:ll 
Spędzą nasi łyżw~arze, a wśród · nich łodzianie Głażewska 

kpt. Dzipanow i Przyborowsi~i 
. 

Ły7.wia.11S1tiwo j€ISI! jOOruym rz tych -spodów nad kitórego popudairyireicją ipoiwinm.iśmy wm.ys 
cy preoować. GUKF po.s.i:<Jlruo ·wi~ w tym se.ro111ie O'OOICrzyć lyżwii•airsitwo '51POOj.aJlną orpćieką i uozytnił 
w;izyistlloo, aby te.n piękmy a 7.tdtrowy sport s.ta •ł ~;ę u 111ia1S 51fJO'I'tem ma&O'W)'!lll takim j1illkf.1II1 jesit 
w ZSRR 

Sp<>rt V."fClJYmo1wy, jest najle•pSIL)'m ma,gin.es.em przyicioągającym mło.dszież, to•też 
•w brosice o podniesiemr.e po7l:.Omu lyżwiia·rs~wa wyśc:.gorwe.qo i wyis?lk:Ollonia kadry oobryclh 
,lj)ańc'.110Il1'1Stów" 30 girudnfi•a zosita:n' e otwarty w Ka111pC!oO'lJU o)i(óz k.cmd'}'IC1'jno - SllkoleDiowy w 
Jeździe szybbej na który Pols.k1 Zw:ąze'k Łvi:wi1aJ1'slkó po1W'ołaił 12 21awodniczek i 22 'llillWodni
ków. Zaw0d:nicy =·~mą u:~{waterowani w D0mu Zdirojoiwym a trenrtn,gi odbywać będą 
na j ea:io!'7le. 

Z Łr'dzi na obOz zioota1li p.oiwo•łan i Głażewska, P.r.zybotroiwski i k1pt. DzitpaIOOIW wsz:yiscy ?Je 

„Zrywu". Łodzia.nóe wyjeid!zlają 29 grudnia i Nerwy Roik Slpotykać będą w górach. 

Głażewska 

p rz.oo wyjaizdem 
r.ecbloc j ę n.a. sz ą 

xl1w"edziH Gła•l:ewska 
Przvboirowski. Oboje 

.1ie k;ry!ą radości z 
'>Cl·e.kująceqo i<'h kar
'.l.awaru lodowego. 
Głażewska już w 

y.m sezon!e mpozma
la siię z lodem. N;.e 
·~ru dronia na11za sport 
menk,a k'1l'lrn razy t.re 

'i>wała na K~rroleiwie. 
- W świę\.a - mó

d - pojeżdiżą jesz
.~e SQIDi<e n.a Poiesiu 
,,„,r m z tkfP'l. D'.'l'ipa-

lJJOWE!'IIl. 

„POBIJĘ KALBARCZ.YKOWĄ" 
MÓWI GŁAŻEWSKA 

Po obo?Jlie, w Karnpa.CTJU w dniach 15 1 16 
etviazm1:a 7lO<StaJDą ror7eqrern.., łyżw'<11rs.1<.:0e mis
trzosbwa Polski w j€źdzle figurowej i s.zybJo;ej. 
W jeźd-nie szybkiej bęcliz"e &taMO'Wah łodizir.m
ka, toi1t0ż 'Pytamy ją jaik oieem1iia srwo je sw111.se. 

- Nie boję się nrikogo. Je1k m: ~rowie do
pi%E! to po·bj,;ę naiwet samą Kalbarczytk'()IWą„. 
·- A cóż taan z wamyim 'Z'd1row:>e1m? ny-

baimy uśmiooh·mętą Jadr7ię. 

ACH, TE SWIĘTA„. 
-Nerki <:oś mi „n.awa1lają'', ale myślę. ie ja1k 
będą bairdiooj pnresit!l'Zleg<llła dJ';eotę, ll:Sł!XJikoją 
Si'ę. Go11'ZE1j będlll'e tyLko rzie„. świętami - wzdy 
dla 711l.IS7la TOWlÓW'CZ}'lllti. 

- W KrunpalOZIU - mó·wi da•l~j - będziemy 
m'tPt!i pełne d•na tygodnrie trenir.i:ru, to mi po
wirun.o WV'51t'l.rozvć, arhyun Oł"l'.ągnęła pełną for
mę nia m:s1trzo9twa. Na·iigrożnifej&Zą mo1ją prze-

Dzio# ollciat.nę LO~B 

o:WITia.ką będu.ie KalbairoY'kowa pociesizia.m się 
jedru:i.k tym, :i:e j!l jeżdżę b111rd7i.ietj 1lwairdKJ. No, 
ale o ;nf.c nie Wi.adomo, mo'Le wyiskoczyć je.siz
~ ja:kaś mtódikia o rooon~eji51z1yich n.ogach.
Moją najlW'i·ęks:zą bolą=ką - 11Wierza niam t51ię 
Ja~:h.ia - są buty. Te co mam są p!Tl.ymiaijD1lilliej 
o dwa 111U1IDe•!')' za duże, mUJS?Ję kłaść nf.ie7..anlicir
n.ą iilośe s1rn•rp€1t, aby ml JlOqi w n~ch nriie la
tały. 

ABY ZDOBYC MISTRZOSTWO 
TRZEBA SIĘ DOBRZE NAPRACQWAC 

Aby Zldobyć 7JB•S.'l.CZYtnY tytuł mioS1tnzyin1 Pol
skii ?JaWodmiCZ!kri będą musiaily stocu;yć re SO'bą 
bój na 4 dysta'll6aclr., a miiam.orw'de w biiegacll 
nia 500, 1500. 3000 1 5000 metrów. O tytule 
?Jad.ecydlllją punkty uiyis:k11Jne w tych koltll.'luu
rencjach. T!l zawodJr'oz;kia,, kt6na urz'Yl<ika nde 
nia1jwiięk1S1Zą, a :najmni..ejs7ą ilość pumktów (ta.ik 
je.sit w łyiwiCllT'6tw;e) 21do1będz!e m;sbl1Z'OISl\lwlo. 
Mcinia wi·ęc wygrać któryś z biiegów k!rót
sizyich, czv dlh1żs.zyioh a być :na dad'51Z'Ych miej
Wll'C'h w potro1S1talycli I p.ri7.€-g·MĆ mi1s.tnz0Sltwo. 
W f;'ą.1iku z tynn p1nbamy !ll<a1S'7:ego m11Łego goś
cia· na j.eik~.ch dv.:;.ta'llooch lepiej się ran je. 

- Na;crr·piej i<"źd:?li -się n•a dystal"lJStach śred
n.:d! - mówi. Marrn wÓ'WCZlaJS -srzryibkooć i wy
brzymaibość. 

TERAZ MA GŁOS PRZYBOROWSKI 
P1r:zyborow5'ki., kit6iry la•t.em. przochoori~ 01pe

mcję wycięoiia mlliqdaibków, obeon.oi'e CZJUje s:i.ę 
dot<::ikolllJa~e. Łod-ziami1n w irolku 'llbiiiegłynn lllJćl. 
mis~adl Polski w Prus.'ZlkO'W'iie zdobV'ł 10 
m!ejooe., ale t!Tl.eba W1Liqć 'bo pod urwagę, że 
mu'S!iia.l: jeździć z ziaisło.nr!ętyimi uS1taimi. Po1111;mo 
tego, poili~ wlce'Illstł•r7!a Wairszaiwy Gło<lfoo<W
S',criieqo i ustaml()Wił rrowy irelo:mi okr~gu rua 500 
metrów. 

- W tym roku - mówi - będę S>tairborwał 
po ;ra.z br:reci na mistlirrostwach Pol~ki będę 

Komunikat Wydz~ału Sportowego łłr 18 
1. WS zeziwala ŁKS-<>Wli na roziegram.e 1.111-

wodów z KS „Wi.-sła" w K'Nllkowiie w d:niu/f8 
bm. i % KS „Ludrwilków" w Kieloach w din1lru 

19 bm. JiednOCTZleŚnr'e re:nerwujie się temmiln 
dmta 6.I. 1949 r na rorrearainie zawooów d'la 
ŁKS-u z KS „Zryw", Swiętochłowice w Łod-zi 

2. WS wzyw.a ws-zysitlkich ki<Srowni.ków klu-
bów ik.1. „B" i re-zerw kl. „A", a przede wszyst-

kim prrzietdislta.IW'ici.el a Ch. ZKS „ C-Omco.rclńa", 
Piobnków do ldkalu ŁOZB, Łódż u1J. P o!flr
kolwls:kia 67 w diniu 28 grudmriia d'b. o godz. 19-ej. 
S la1WflE!lllinici:wo ooQIW'i"l.<ikOIWe. 

3. Nais•tępne pos.:€C,7Jelllie WS octbędzie się 
dnf1a 28 grudnia o go.dlz 19ej w lolk:a11u ŁOZB. 

Sakrnt31T!Z Prz.ewoo"lriczący 
A. KMmcra:k M. Tyl 

Pr7ę zlelon11n1 !lit.fl'lih•• -„Pala.wag'' - Huta (Zabrze) 8:8 
Zawody „~amorządowiec - Ziednoczen•" un~eważnione 

WARSZAWA (obS1t. wł.) - Wydmiia•ł Spo.rto- crzyl w m~ist!lZIO!SJtwa.cb otkiręgoiwych w b11J1Wach 
wy -PZB roz:patrzvł pro~esty, odnośnie wym'lków I toTuńSlk::ego „Gryfu", oo lest 15:prrrec:::zme '7. re
metrow o wejśde do Ligii bo1Jc.s-erskiej: „Pa.fa-

1 
gulam'mem misitl'ZO!itw. 

wa.g" - Huta „Zab"7e" oraz „Samorządo·wiiec" Drugie sipotk•a,nrl•e IKS „Samorządowiiec" (Wro 
- „Zjednoozerui", r:J1Zegra1nych w ub. niedrllie-. cław) - „Zjf'ClnOC"leni" (Byd9os1.10Z), które u
lą. 19 bm. ! ikcńczyl:o -się 7J\vyU,ęstwem W'l'Odaiwi.an 8:6. p.o-

Społlkanie o wejście do Ligi boiksel1S'k.iej srta1TJ:owiioolo un:eważnić, utW7.qlędn.!aiiąc wcześ
międizv „ ZKS. „Pa.faw~~( (Wr:cdaw) a Hutą r.ri.ejis7.e odwdl.mle się drużyny bydg06kiej. od-
„Zabrze , Jctore zakonczyiło ~nę w rin.g:u zwy- , , O&I bi : di · • b · · 
OJęslJwem śJązaików 10:6 ?JWeryf!lkowa·no 06ta-, ni0 ... n .e a e111.a ruZYIJlY przerz meoi eonosc 
tecz.n.ie .na 8·3. Uznano l:'IJ protest „Pafa•wagu", · Kruży d Gnata. Po'W'tórz-eru:e tego -spoitlk.a1nia 
odruośnie startu r!!<pre.2entainta Hu~y „Zabrze" W)'Złl'.llaazoruo 'Il!! dm'eń 2 stYQ1lllia we Wrocła
Gum~lk~ego, który w bieżącym roku wal- wi111. 

Hokeiści wyjechali do M. Ostrawy 
Czechosłowak Bonzek poprowadzi obóz 

WARSZAWA (ob&!. ·wi.) - W nocy ·z wt.or- wa - Więcek, Pochwal.5tki i Ko[pOZyń-ski, z 
ku na środę 22 bm. wyjechaJo z Warrr;fl.awy Łod7.li - Sie.nkiewicrz i z Lublin.a CieślińSOCi. 
7-miu ho1keilSllów, wchod-zących w skład ek.i1py. 
które przebywać będzie na obo:zie treningo-

~f/ 

PrzyborowskJ 

ta prac.ował re o b=ie. aby l!lJa 500 m. os.iąig>
n,ąć olkodo 47 sekullld. 

AMJ3iICJE MA DOSC WYGÓROWANE 
Jaik widrzimy lodziaruin ma dość wygóroiwallle 

ambicje, no ale to ty1ko moina mu ipoiohwiaiić. 
P.nzyibwow-silct najlepiej się er.uje na krótkich 
dtyis•ba111s3JCh, a -iwłClE'ZJCZe. w b!egu rut 500 m. 
W 0tg611Dej pun:kitacjń ł.od:zlilamtl!l liiiczy Tll1I jala-eś 
3 miejsce. 

CO NAS CZEKA W ŁODZI? 

Na 21ailoończenie nasa.ej ro1Z11I1oiwy pytamy 
jeisll'.O'ro llJ3.IS7VtCh gości., jrukie iim:prerzy łyżw:iair
skie prrnerwidu1ją w Łorlrzii. Jaik się oik:amuje bę
d!Ziieuny mieli w Łod'Zli obo'k m's1roostw dół 
śr edinkh (brawo!) i mislll'ZOISlbw O<kiręgorwyic:h 
również spo!Jkamie międzymitaStoiwe Warriszaiwa 
- Łódź. Pom tym Wojeiwód:zkd Umąd Kul
tury ·Firzyamej prrzewiiduj-$ •wnząd:zemfie ikiillk111 
potp•'.isów łyżW'iia1~siklich w powti1a1tach pio1Jrkow· 
slkim 1 łęczydkim. 

NOWOROCZNE ŻYCZENIA 
- Chaiia,1.bym - mówi p~ pożegnanlu 

Olażeiw\Slk:a - aby piękJny siport łyżW'iairski 
przY'.iąił się w Łotdrz.i ~ ?Jdobył W'iielu taiklid! rm
pa1leńc6w j1a'krich widrztlde iprzed ro.bą. 

My równ~e-ż chcieliby.śmy tego baJ!'C!l'U) i k1o 
wi·e, cz.y pf1SJZący te €•leiwa Stalin ruie prrzyipaisze 
łyże<W. chooiiaż to f\.lż CTJWarrty k.irzyiyk idde. 

łódź roznoc·nma sezon -Meczem hoke:owym 
LKS - „Pomorzanin" 

W dir:uif. d7.ień Swią,t n.a bo1'(Jkiu ŁKS--u od
będ7.ie się pierwszy w Łodci mecz hokejowy. 
Pl1Z'€ciwmr1kiiem ŁKS-u bęc:Jziie w51pOłów „Pomo-
1rza1TJ1ilna" z Byd.gotS.zicrq. Pomorzia.nlie prrryjeż

dż.ają w srwym :ruajsći!Jru'!ejsrcym slkład~ie. 

Me::iz odbędllie 51ię o gooo.mie 12.30. 

Uwaga ko~arze! 
Z111rrząd ŁQZKol podi:i.je do wiadomości ko

laITTZy n'.09Sltowairzys710!llyc.h, Mórzy stairtoiwali 
w róż.nyc.h wyściga-c-h dla posiadaicrz.y iroWe!fÓW 
lurysrty<:7lllyich, że d<Ytychcrz.as nie rotSltaiły ode
brrune diploimy za :ziajęte miejlsca _w tyich wyś. 
c;9a1::.h, n.a na1ZJW·i1S1ka: Kob:etr7voki Zdz.isłarw 
(z 1947 r.), Ja,rnecwk Józef, Gouańs.lci Stamf.isłaiw 
i G'e.n.i.ew'cz Jan. 

Wymien.leni mogą się 29łosić po od.lbiór tyioh 
dyn:>l0mów w loknlu ZKS Tr.aimwa.jairay, pnzy 
ul. 11-go bsrtopad·'l. 30, (w.a.wa of:Cym.a par· 
ter) w k:iżdą środę O•d godrz.. 19-€\i. 

Wisła przegrywa 
ale na ..• lodzie 

KRAKÓW (obsd. wł.) - W Krynricy rome
gremo mocz bo1kejO<Wv miięd11y m:iejscowym 
KTH a krc:1ko·wska „Wisłą". Wysokie zwycięs
two 12:1 odinieśN kiry.n'CT.am~e. zd0bywając bram 
ki pmez: Cooricha - 4, Jeżetk·a - 3 Lewoc
krtego i NolW'aika - po 2 i Proiroka - '1. StweiJ. 
cem ho1ooirorwego puri'k1lru dla „W!!!>•'ty" bylł Go· 
ląbek. 

Hokeiści Bratislavy 
PRAGA (a.W. wł.) - W międymi<1JS1torwymt 

rne<'zu hokejO'WVUD Bretiis.l.ava - Bud.a.peS'Zlt, 
ro<>:egrainynn - w Buda1peisz<Jie, zwyciężyli hoike
lści sl01Wacry w stoisuruk.u 9:6 (6:0, 0:4, 3:2). 

Teatr •• OSA" Traul{l•tta 1 
(w o;;ali .. S•'reriv") 

W te11ID;illie późniei&y.m clio Mo.rawsk•i.eij 0-
<o.traiwy pray1adą je.s'ZCZe Dyibowis.k.i (Toruń), ------wym w Mo.ra:wskf..ej O&t·reiwie. W Liczbie 30 Dni Palus (Kraików) i StFJ,rz.ewsfl<i (Łódż). 

muwodin:aków 2 WaIBu..awy wyjechaili: Gn.ter, ·a 25 bm. jedno przedstawienie 
!)Q!erws'!d, CelińS1kn, Bmnoiw'cz (Bromeir). Swi- Obóz, który potrwa do 3t bm„ pro.waooć o ~dzinie 19.30 (pierwsze święto); 
ca111Z, Na.('iażeik, Koipeir=yńsld OIMIZ go~podiaira będllliie rep11e7.en.tacyjiny hol}.eisit.a Cze::ho1S1lowa drua 26 bm. dwa przedstawienia o 
PZHL - ChaJ.LitSOw. cji - Boinzek. godzinie 16 i 19.30 (drugie święto) 

W Ka1towic<iieh dołączy Gie do grupy war-szaiw W M01I1a1W.skie) ?stra~e trell?wać będą po- p O RW A N IE SA 
sklej 11-tu 7!a<WOdn1i!ków ze Sląska. Są to: Ga111- niadto polocy ~yz'W'!arne fiigu.ro~: Bursc;he, Dą- BINEK 
sim1iec. Kolasa, Gbun:!k, Hanzlik, Hula Janu- bro.w!;<k.a i Ł~1ewska ora:z Steirui&llE!wsk.1 i Ko~- ~ z JÓZEFEM \"'"'"'lRZYNEM 
scze"fic"l. Mańka, Wadoiwski, Stepek, Nowo- I neluk. ffi Kasa czvnn;:i od 10 bez przerwy. 

!.o.f'Slkli i Penmclc. l Kierorwn:ictWQ obozu stamowią: pkt... Zw. ~ Tel ?7'>_ 70 
PQIIJJadto z Porn..'lalllli.a jadą Drz-ewińskri i Prim- PZHL Ba!Yiń'51kri, gospodara PZHL - Cha.tisow J _______ :.:.;_;..;,...;.;.;.;.. ______ ..; 

ke, z PomOII17la - Nowaik i Zieliński, z Krako- i red. Hi•ffizberg. 
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